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L w ów  d. 25. kwietnial .
(Upadek dyktatury Bisuiarka w Europie. —  

Jego zabiegi; -by uie dopuścić kolicji poczwór
nej. —  'loskw a uie zechce dopuścić neutralności 
Austrji. —  Nieudanie się pośrednictwa Niem iei 
wzglądem wycofania sił moskiewskich i angielskich 
z  pod -Konstantynopola. — Powstanie w Rumelii. 
—  Zboczenie jego i czynniki, które je podsycają.

Boa miary jakie ono przybrało. — W pływ jego 
na;, n  Kowani dyplomatyczne. —  G azeta AiUft- 

ifUtgeka o polityce anstrjackiej. — Komunikat 
węgierski i głosy pism wiedeńskich o sprawie ugo
dowej. —  PrzndlitaMska Izba posłów na 30. bm. 
zwołana. —. AU"fc"cja wielkanocna Ojca św .)

Wsrystkfe. toczące się od dwu tygodni ro- 
dyplomatyczne, prowadzone przez gabi

net berliński jako pośredniczący między stronami 
spornciiii, nic miały z góry charakteru, z które- 
roby wnosić można, iż uwieńczone będą pomyśl
nym skutkiem. Bismark podjął się ich więcej 
dla wydobycia Niemiec z bardzo, kłopotliwego 
pi&Jfcema vottec wykluwającego się poczwórnego 
pttiymierzą między Anglią, Francją, Włochami i 
Ans tyją.1 Zdawało mu się, iż gdy on weźmie ro
kowania w swe ręee, to i Austrja odrazu zerwie 
z Anglią a poiozumie się z Moskwą, i Anglia 
ifidząć przeciwka sobie trójcesarskie pLzymierze, 
ł j r o f a s i#  z is^oich zapędów wojennych T dla 
biegb to w poufnem kółku swem . wypowiadał 

jako rzesz najpewniejszą — że do wojny uie 
pfzyjttiie. ■

' Aż tL usiłoflanii pośredniczące rozbiły się 
tUpełu’ LJijpietw o wytrwałe obstawanie Anglii 
prZy r a ję tc . .uz stanowisku, potem o wymija- 

se, niezrywąjące ańl z Anglią, ani z Moskwą 
zachowanie si Austrji. Po raz pierwszy od r. 
1870 jj/rztfł Bismark, iż nie jest dyktatorem w 
Europie, że stosunki polityczne europejskie zmie 
niły się zupełnie a równowaga europejska jest 
przywrócona, głownie silnem zreorganizowaniem 
się Francji. Gdyby Francja była w takiem roz
przężeniu jak zaraz po roku 1870, Anglia nie 
byłaby mogła oprzeć się pośrednictwu gabinetu 
berlińskiego. Dzisia, mając Francję i Włochy za 
sobą, śmiało wystąpić może nietylko przeciw 
Mosk ie i Niemcom, ale i przeciw trójcesarskie- 
mu przymierzu.

Doznawszy takiego fiaska w pośredniczeniu 
s ren co też obecnie uczyni gabinet berliński?

achowa? Czyli wycofa się od dalszej 
akcji aontentować się będzie rolą officii boni 
viri, :óry spełnił swój obowiązek i rzeczy po
zostawia własnemu ich dalszemu biegowi ?... Lub 
czy po nieudanin się pośrednictwa między Anglią 
t Moskwą, rzuci się teraz ua pośredniczenie wy- 
ląózne między Moskwą a Austrją, aby powstrzy
mać tę ostatnią od przymierza z Anglią, mają- 
cego być zawiązkiem poczwórnego przymierza.

skierowanego już nietylKo przeciw Moskwie, lecz 
i przeciw Niemcom?...

1 Zdaje się, iż tę ostatnią diogę już wybrał 
gabinet berliński; uiin jeszcze dozuał fiaska w 
rokowaniach z Augną. Ale austrjacki gabinet 
wdawszy się }:od tą presją w porozumiewaue się 
z Moskwą co do żądań, które hr. Anarassy 
przedstawił Ignatiewowi, zasłaniał dotąd od 
zawarcia formalnej transakcji z Moskw’ą odwo 
ływaniem -'ię do kongresu, któremu te umowy 
mośkiewsko-austrjackie mają być przedłożone. 
Skoro jednak wszelka nadzieja zebrania się kon 
gresu aajformainiej się rozwiała, to i gaoinet au- 
strjacki nie będzie się mógł dalfj zasłaniać po
trzebą sankcji kongresu dla umowy austrjacKo- 
moskiewskiej1, i będzie zmuszony albo cofnąć się 
ad tej umowy, i wobec bliskiej wojny moskiew
sko-angielskiej zająć stanowisko pewne, czy to 
neutralności wyczekującej, czy łączenia, się z An
glią — albo przeprowadzić transakcję z Moskwą, 
i tern samem powrócić do trójeesarskiego przy
mierza. Gabiuet berliński w tym ostatnim kie
runku wywierać będzie niezawodnie presję na 
Austrję; ze wszystkich objawów jednak wnosić 
by można, ie  gabinet wiedeńsk będzie i nadal 
trzymać się niezdecydowanej polityki, i nie bę
dzie wracał do trójeesarskiego przymierza, ani 
też zawierał przymierza z Anglią. Pytanie tylko 
zachodzi, ażali Moskwa, nim się ostatecznie zde
cyduje na wojuę z Anglią, nie zechce wprzód 
kategorycznej mieć od Austrji odpowiedzi, czy z 
Anglią lub Moskwą iść zamierza. W neutralno 
śct Austrji widzi bowiem Moskwa bardzo wiel
kie dla siebie- niebezpieczeństwo, a wątpić na
leży, ażeby Niemcy chciały się zobovrązać do u- 
trzymywania Austiji w neutralność5. To bowiem 
mogłoby wywołać właśnie owo poczwórne przy
mierze, którego się Niemcy obawiają, i któremu 
przeszkodzić starają się wszelkiemi sposobami. 
Raczej przypuścić można, iż Moskwa sama zmu
szać będzie teraz Austrję do wyjścia z neutral
ności, i albo do połączenia się z nią, lub do o- 
twartego przejścia do obozu angielskiego.

Rokowania pośredniczące Niemiec w spra
wie równoczesnego wycofania sił zbrojnych an
gielskich i moskiewskich rozbiły się zupełnie. 
Moskwa żąda bowiem, ażeby jej Porta dała ^wa- 
-ancje, iż w razie gdyby na kongresie nie przy
szło do pokoju, nie będzie jej stawiać żaanej 
przeszkody w szybkiem zajęciu tych pozycyj, któ 
;re  obecnie zajmuje. A jako rękojmię jedyną mo
żliwą przedstawia przeniesienie wojsk tureckich 
z pod Konstantynopola, Bujukdere i Gallipoli na 
azjatycki stronę; Anglia zaś opiera się tentu żą
daniu, a Oprócz tego żąda, ażeby jej odda o for
ty dardanelskie, dla pewności, iż w razie ze
rwania kongresu flotta jej bez najmniejszej prze
szkody wpłynąć będzie mogła na morze Marmo- 
ra. Postawienie z obu stron tych warunków jest 
niczem innem jak odrzuceniem propozycji Nie
miec. W ogóle wszystkie dzienuiki prawie zwra
cają uwagę, że podniesienie kwestji równocze
snego wycofania sił zbrojnych najpewniej dopro
wadzi nie do kongresu, lecz do wojny. Takie bo
wiem kwestje były zawsze przed każdym wybu
chem wojny podnoszone w usiłowaniach niby po
kerowych, i zawsze sprowadzały wojnę, jako naj
drażliwsze, bo dotyczące mocarstwowej potęgi i 
honoru wojskowego państw.

Najniespodzn. raniej w ś wiecie nadeszło 
wczoraj doniesienie Timesa o powstaniu muzuł
manów w Rumelii. Z depeszy Timeta i z dzi
siejszych depesz stambulskich okazuje się, że po
wstanie to nie w ostatnich dopiero dniach ale 
już znacznie pierwej wybuchnąć musiało. A roz- 

■winęło się i przybrało tak wielkie rozmiary, że 
I obejmujg_dziś przeszło 400 mil geograficznych,

jedynie widocznie w skutek tego, iż dotąd nie
zawodnie uwieńczało się powoizeniem. Moskale 
wydaliwszy wszystkich korespondentów dzienni
karskie! z Bułgarji i RumMii, przysłonili t* 
prowincje firankami najostrzejszej cenzury, kor - , 
trolująeej wszystkie listy, telegramy, nawet po
dróżnych. Nic przeto zgoła nie mo la było wie- j 
dz5eć, co się dzieje ua całej p zestrzeni od S a r - ; 
Stefano do Ruszczuku. , , j

To też kiedy powstanie muzułmanów wybu-, 
chac poczęło tu i ówdzie, rporadycznie, pod ; 
wpływem ucisku moskiewskjego, Moskale jej 
tłumili z całą niewątpliwie energią, ,ako rzec: 
będącą tak żywym i wymowunn protestem prze
ciwko stypulacj jm traktatu aan Stefańskiego, 
wtłaczającego Rnmelię do Bułgarji. Ale właśnie 
ucisk moskiewski odniósł w ęca przeciwny sku
tek. Powstanie zamiast ugasić, poczęło przy
bierać coraz szersze i oz miary i wreszcie doszło 
do takich, że przedarło się po za firanki 
cenzury moskiewskiej, po $a Kordon granicznej 
straży. W alna bitwa stoczona wie ;i czwar
tek pod Demotiką, której rezultat nierozstrzy
gnięty przyznaj* tern sanieu pewne zwycięstwo 
powstańcom; następnie krwawe utarczki pod 
O iua,keni. Sułtanieri i Mustani odkryły nagle 
przed Europą rąbek zasłony przykrywającej tak 
szczelnie Rumelię, a odkrywsz; go dały do my
ślenia, co to się tam dzia^ nużiaŁ w ostatnich 
czasach, jak to okropnie musidli Moskale prze
śladować muzułmanów, jaki te straszny aparat 
kuutów i tortur, rzezi i mordń&r roztoczyć mu
sieli przy pomocy swych braci Bułgarów.

Powstanie, jak powiedzielię jy, przybrało juz 
dzisiaj olbrzymie rozmiary. P h ^ tań cy  są dobrze 
uzbrojeni, — posiadają nawet „zy działa, a li
czba ich wynosi 15.000. Oper oni głównie w 
górach Rodopskich, których la*y i wąwozy sta
nowią dla nich dobrą kryjówkę. Składają się oni 
z muzułmanów, co dowodzi, te  tematem walki 
jest kwestja rasowa, i z po maków czyli szlachty 
bułgarskiej, nawróconej na islatn, co świadczy, 
że tematem walki jest także rwsstja socjalna, 
agraryjna. Dwa przeto czyuL.Si aodsycają no- 
wstanie: nienawiść rasowo-reHgijna i walka o 
byt mateijalny A wobec tego ..ątpić wielce mo
żna, ab^ pomimo nagromadzenia sił moskiew
skich w Rumelii, powstanie prędko przytłumio- 
nem zostało. W czasrch spi tynych Moskałę w 
końcu daliby mu radę; dzisiaj’ taś, gdy wybuch 
nowej wojny lada dzień już nastąpi, niepotraflą 
mu sprostać. A że w przewidr#anej wojnie po
wstańcy ci wykonują ważną d Wersję na szkodę 
Moskal1 eg< zdaje się, me potrzeba.
Dość powtórzyć słowa Korespondenta Timeta, że 
już dzisiaj 30.000 Moskali zajętych jest specjal
nie stłnmieniem powstańczego ruchu. Również 
także zbytecznem byłoby dowodzić, że powstanie 
to fatalnie wpłynie na toczące się rokowania dy- 
plomatyczue, a w pierwszym rzędzie na kwestję 
wycofania fioty i armii. Nie mówiąc już bowiem 
o tern, że Anglia w powstaniu tem będzie miała 
nowy pretekst do wykazania, jak potrzebną jest 
jej flota na morzu Marmora, podnieść musiiny, 
iż dla samej nawet Moskwy niepodobna dzisiaj 
cofnąć się chociażby poza linię rzeki Marycy, 
skoro przed frontem iwoim zost&wj prowincje, 
w których po jej wycofaniu się tem swobodniej 
organizować się będą zbrojne hufce powstańców.

Wyborne kazanie wypaliła politykom i pół- 
nrzędowym publicystom austrjackim Allg. Augtb, 
Ztg., której przecie o nienawiść do Austrji po
mawiać nie wolno, gdyż owszem z pomiędzy wiel
kich gazet niemieckich jest ona jedyną, szczerze 
jej sprzyjającą. Pisze ona między innem i:

„W poprzednim okresie swoim polityka An
glii była austrjackim mężom stanu zbyt niezde
cydowaną, rząd a u g ie lsk ^ z b y ^ w a h a jąc y m ^ i^

spuścić się na niego a więc i wchodzić z mm i zatrz; maniom taryfy ciuwej z. r. 1863. a  nie 
w związki nie było można. Teraz zaś, gdy ga- j ma też żadnej wci ie nadziei przedłużenia trak- 
binet angielski spuryfikowanym został, gdy poli- ta ta  z Niemcami * r. 1868, pomlnąwssy już to,
tyka angielska śród oklasków całej Europy nie- 
moskiewskiej potępiła trak tat sanstef&ński i tem 
tak  dalece się zaangs i wała, iż o cofnięciu się 
prawie pomvsleć nie potrafi, gdy zatem możli- 
wem jest iść ręka w rękę z Anglią — teraz po
lityka Anglii jest półurzędowćom austrjackim 
zbyt zdeterminowaną, a lord Beaeonsfield zanad
to gorąco kąpany i zapalczywy, Iżby któ nlógf 
iść z nim. Notę Salisburyego przedstawiają jako 
błąd, gdyż wypowiedziano w riej ostateczne sło
wo Angiii i tem zebranie się kongresu utru
dniono.

„Zarazem wytaczają 3tarą piosnkę o nie- 
poprawnem sobkostwie Anglii, która nie w inte
resie enropejskim i nie dla interesów europej
skich pracuje, ale „tylko d a swojej drogi lądo
wej (przez przesmyk Suezki) do Azji, a specjal
nie do Iudyj, dla swego mocarstwowego stano
wiska tamże i w innych częściach świata". I  to 
prawią ci sami półurzędowcy austrjaccy, którym 
od świm do nocy nie sprzykrzy się wywodzić, 
że Austrji tylko dla interesów austrjackich an
gażować się wolno. Sobkostwo austrjackie wiel
bią a angielskie potępiają ! Wszelako Salisbury 
przedewszystkiem od Angin przemówił, ale nie
mniej przeto przemówił i za Europą, za co mu 
też cała nie-moskiewska Europa przyklasnęła.

W Austrji nie chcą się do niczego zdecy
dować, radziby lawirować i na czasie zyskać,

że przy zatrzymania tego trak tatu  zostałyby,Naj
mniej uwzględnionemi właśnie życzenia przemy
słowców przedlitawskich, które liecnie tak  utru
dniają dojście do ugody. Przedłużenie trak ta tu  
z Włochami nawet poza maj będzie nieniożli- 
wem, we Włoszech bowiem trak ta t z Francją 
jeat jnż uchwalony, i śkoro otrzyma ratyfikację, 
wejdzie <r życie najpóźnie, d. 1. lipca, a wtedj 
Wjfochy na żaden sposuv nie przy0wtn| na prze
dłużenie dotychczasowego traktatu.

.Niepodobna też nAdal zatrzymać ustaw o 
podatku gorzelanym i jukrowniczym. A co do 
banka narodowego, to choćby stosunek dotych
czasowy poproStu prolongować można, pozostanie 
jeszcze dług 80milionowy, i samo utworzenie 
prowizorjnm wymagałoby bezwarunkowo skom
plikowanych zarządzeń prawodawczych, któreby 
jeżeli nie więcej, to zawsze tyle czasu zabrały, 
co stosunkowo drobnostkowa część zalegająca 
ugody. Kraj *miałby wówczas przed sebą tę nie
korzyść, że i nadal czekałyby go niemniej trudne 
kwestje jeszcze niezałatwione, tudzież nowe, il - 
samo rozwlekłe i szkodliwe dla dobra publicz 
"ego rokowania, bez najmniejszej rękojmi, że mu 
żliwą będzie ugoda, obie strony zadowalnia- 
jąca“.

Stara Pretse i Nowa widocznie są zadowo
lone z obecnego smutnego stanu sprawy ugodo
wej, wynalazłszy sobie nadzieję, że stan ten

trzymać się polityki wahająeej się między An- j wpoi w Węgrów przekonanie, ii ugodę należy 
gną a Moskwą i z tego powodu dla własnego nie na 10 lat, ale na dłnżęj, jeźli me na zawsze
użytku wynajdują owe wymówai. Pozostawiają 
Anglię zizolowan* i mówią potem, że tego zizo- 
lowania żadne inne mocarstwo nie sprowadziło,1 
tylko sama Anglia."

Uderzając na półurzędowców anstrjacL h 
Gazetą Augsburgtka widocznie do sfer daleka 
wyższych pije

Półurzędowy komunikat w B u d a p e tter  Cor- 
re tp o n d e n z  taki daje pogląd na sprawę ugodową:

„Ugoda może być jeszcze w maju dokonaną, 
byleby tylko przeszkód nie stawiały powody oso
biste, jakie niestety członkowie węgierskiej de- 
put&cji regnikolarnej spostrzedz musieli przy 
ostatnieh rokowań5 ich. Za kilka tygodni, bo d. 
31. maja upływa i.usiro-wągierskie prowizorjnm 
eo do ngody ekonomicznej. Po tak przewlekłych 
pertraktacjach pozosta*; r- jeszcze różnice tylko 
co d j niektórych, dosta««cz&.s znanych punktów 
ugody ostatecznej, o których sobie niewątpliwie 
każdy polityk dokładne wyrobił pojęcie. W toku 
bieżącego tygodnia ministeijom węgierskie po
weźmie f i n a l n e  uchwały co do tych wszyst
kich punktów spornych, jak i co do mających 
się w tym względzie toczyć z rządem przędli- 
tawskim rokowań; poczem pp. Tiszc., Szell, Tre- 
fort i Wenckheim z końcem tygodnia, zapewne 
w piątek rano udadzą się do Wiednia z stanow
czym zamiarem dÓjścia obecnie, o ile to rządu 
austrjackiego dotyczy, do finalnej we wszystkich 
szczegółach nmowy. Wszakże co do kwestji, co 
jest możliwe, mnszą przecie w Przedlitawii wie
dzieć jasno jak we Węgrzech, i dalsze zwleka
nie z zawarciem ugody byłoby poprostn zbro
dnią polityczną.

„Rząd węgierski bezwarunkowo dążyć będzie 
do umożliwienia definitywum, wspominane bowiem 
ostatniemi czasy prowizorjnm na podztawie sta
tut quo ante (należy tu i prowizorjum, przez 
Pester Lloyda proponowane, >ez terminu dato
wanego, tylko w ogóle aż do zawarcia kiedyś 
ugody; ob. nr. wczor.; p. r. G. N .) okazuje się 
zupełnie niemożliwem.

.Nie posiadamy żadnej taryfy cłowej, gdyż 
nikt nie zechce przemawiać za prowizorycznem

za^Tzeć. Ta nadzieja jest marn° Ni» znajdzie 
sig we Węgrzech rząd, któryby wniósł, ani par
lament, któryby przyjął taką ugodę. I  Frmdbl. 
byłby rad ugodzie na długie lata, ale wnosić jej 
nie myśli. Owszem sądzi on, że ugoda, jaką oba 
rządy temi dniami nłożą, mnsi być stanowczo 
przeprowadzoną, że oba rządy są na to zdeter
minowane, i w sejmie węgierskim zastęp zwo
lenników Tiszy jeszcze wystarczy do jej prze
prowadzenia; .tylko w Przedlitawii rząd libe
ralny nie może liczyć ni gśawne poparcie. Każdy 
klub zechce piłować, sztukować, i dzieło może 
nr ostatniej chwili rozwiać się jak senni mara. 
Zapewne jednak posł wie pidczas feryj przeku 
nają się, że ludność idzie za interesami monar
chii a nie za klib mi które barząc nie nowego 
od siebie postawić nie umieją. W razie, gdyby 
cześć posłów polegjra na swojej nieodpowie
dzialności i ludność musiałaby żv-
czyć rozwiązaniu rt.prt-eL.acji, która Btosunuujr 
monarchii uporządkować nie jest zdolną. Węgrzy 
tymczasem przejrzeli i są do ustępstw gotowi."

Przedlitawska Izba posłów została zwołaną 
na 30. b. m. Na porządkn dziennym: apmwo 
zdanie komisji dla kodeksu karnego względem 
uproszczenia obrad nad projektem nowego ko 
deksn karnego; sprawozdanie komisji weryfika
cyjnej; i ewentualnie drogie czytanie rządowego 
projektu ustawy o opodatkowaniu towarzystw 
akcyjnych i  innych przedsiębiorstw zarobko
wych, obowiązanych do pobocznego składania 
rachunków.

Jak  wiadomo, z mczmierneu zajęciem wy
glądano wielkanocnej ałlokucji Leona KOL do 
Kardynałów, zwłaszcza, że Ojciec św. całą sam 
okładał. Otóż czytamy w VaUrland»At:

W wielką sobotę Jego Świątobliwość Leon 
XIII. przyjmował w sali tronowej o godzinie 11. 
rano kolegiom kardynałów, w których imieniu 
kardynał di Piętro, dziekan św. kolegiom i ka- 
merlengo św. rzymskiego Kościoła złożył papie
żowi życzenia z powodu świąt Wielkanocnych. 
Adres odczytany przez kardynała di Piętro nu

W upomnienia
% n ie d a w n o  u b i e g ł e j  p i r e m ł o i c l .

(Ciąg daltzy.)
m.

Żywioł niemiecki gromadził się w szkole 
ni. Grobli przy kościele ewangelickim, gdzie 
oprocz ilkuklasowej szkoły elementarnej była 
także szkoła wydziałowa o trzech klasach. Nie
mieckie zaś gimnazjum przy ulicy Strzeleckiej — 
pomimo wszelkich prerogatyw i zewsząd ściąga
nego kontyngensu, nietylko z całej prowincji, 
lecz i dalszych okolic— nieprzedstawiało zastępu 
liczebnie silnego. Za to szkoły elementarne 
polskie na św. Marcinie, na ulicy Wodnej, nad 
Bramką obok fary, były pepinierkami, w któ
rych się pierwotnie kształciły niejedne imiona 
mężów stanu Wielkopolskiej ziemi. Starsza ge
neracja Poznańczyków zapamięta jeszcze takie 
oryginalne typy nanczycielskie, jak Sławczyń- 
skiego, Grafszteina, Hebanowskiego. Każda z 
tych osobistości była po swojemu oryginalną, lecz 
wielce zacną i miłującą wszystko, co polskie. 
Stare gimnazjum Marji Magdaleny przy farze, 
byló tradycyjnie, jakby zbiorem profesorskich po
staci, o jakich zaledwie dziś w powieściach za
słyszymy.

; Ale ludzie ci byli tak  zrośli duchem z mło- 
uziezą, że oprócz powołania swego zastępowali 
ojeów, kochali sławę takich rektorów Przybyl
skich i innych. Nie zrażali się niczem, chociaż 
w tych czasach gdzie to bardzo często uczeń z 
trzeciej klasy, pod wąsem, wstępował na kobie
rzec ślubny, trzeba było wielkiego taktn, aby 
mi izisż tę zachować w karbach obowiązku. Za 
moifch -cz&sów był rektorem pan Stoc, uczeń je- 
szczi ezkói jezuickich, postać tak odrębna, że 
podObhej napróżnobyśmy dziś szukali. Oprócz 
przewodnictwa udzielał on w niższych klasach 
histófji' powszechnej, a był autorem tablic chro- 
no ogiÓŁńych. O dyrektorze Stocu i jego współ- 
kifieg&ch móżnaby osobny tom napisać. Pan dy
rektor Stoc, średniego wzrostn, miał przede- 
wśkystł Mm głowę gładziutką i owalnej okrągło
ść? -jtfŁ melon, na którei pomimo lat 60 z górą 
cttćwaly Się- .zczęśliwi ‘hociaż rzadki ’ ismyki 
bHa** włegów, krótkielriij, cal > watowej m hk-

oprófci ^UcóWftmĆ^ pftjfckądu %f- 
wilizaoyjnego nieznały. Nad: malntkiemi, okrą- 
głemi, buremi oczkami były ślady, gdzie »iegdyś

znajdowały się b rw i; mały, troszkę zadarty^ 
kartoflowego kształtu nosek, stanowił jedyną 
wypukłość. Zresztą dopełniały tę oryginalną fi- 
zjognomię wązkie, niewielkie usta z zaciśniętą 
dolną wargą oraz szczególnego kształtu, odsta 
jące od głowy, jak duże łopatki—uszy i cytry- 
nowo-czekoladowa cera twarzy. Za ubranie słu- 
żyły panu dyrektorowi archeologicznej wartości 
długie surduty z klapami bronzowo-ceglastego 
lub też oliwkowego koloru, do góry zapinane i 
okolone ćwierć łokcia szerokim kołnierzem, z po
śród którego jak niekształtny globus z futerału 
wyglądała głowa. Buty, w którychby się przy
najmniej półtory zwykłej stopy zmieściło, zostały 
nazwane przez uczniów w i e l o r y b a m i .  Od 
1. października do 1. maja służyła panu dyrek
torowi wysoka, futrzana czapka z niemałą ilo
ścią waty wewnątrz, i tak, że zwykle siedziała 
tylko na samym wierzchu głowy.

Od 1. też października do 1. maja nosił 
olbrzymich kształtów łosiowe z futrem rękawice, 
w które jednak nie ubierał rąk, jak zwykle, 
lecz wsuwał pięście słozone w kułak. Pod lewą 
pachą nosił zawsze kilka książek, a z kieszeni 
wyglądała mu do połowy duża, w czerwone kra
ty, chnstka od nosa. Letnią porą pan dyrektor 
zmieniał zimowy swój ubiór na nieco lżejszy co 
do materji, lecz takiegoż samego kroju i koloru, 
a głowę przyozdabiał niezwykłej wysokości wy- 
szczotkowaną r u r ą ,  która przynajmniej od kil
kunastu la t oddawaną była corocznie przed 
wiosną do odświeżania kapelusznikowi. Codzien
nie zimą i latem zdążał pan dyrektor z ulicy 
Podgórnej do gimnazjum i zaczajał się w kruch- 
cie kościoła farnego — gdzieśmy zwyczajnie o 
wpół do 8. gromadzili się aa mszę św., lub też 
ukrywał się w jakim zakątku w kurytarzach w 
gimnazjum, a biada temu, kto spóźnił się na 
msze lub chciał się ukryć aż do 8. w murach 
szkolnych.

Schwytanego w kruchcie przestępcę, pan 
dyrektor łapał za ncho i potężnie k ręc ił; ą w 
murach gimnazjum odprowadzał delikwenta pod 
opiekę stróża Michałowskiego i bedela Szala.... 
Ciekawa to również była figura, ten Szal. Żoł
nierz jeszcze z czasów Fryderyka Wielkiego, 
wysoki, chudy, jak szczypa, pomimo stu lat na 
barkach, włos miał zupełnie ciemny, dość długi, 
zaczesany naprzód głowy , podtrzymywany. ląo- 
siężnym a na wielkie świż$£ szyldJtrfttowjP* 
grzebieniem.

W surducie ceglastego koloru, takiego sa
mego kroju, jak u pana dyrektora, lecz nieco

krótszym; w butach z długiemi cholewam., nóż
ki miał cienkie jak patyczki, nos mocno ści
śnięty w srebro oprawnemi okularami wielkości 
talarów, w lewem ręku trzymał zwykle rozpu 
szczoną chustkę i skrzypiącą tabakierę, a w 
prawem — półłokciowy klucz od głównej bramy 
gimnazjalnej. J

Szal znany był kilkn pokoleniom i każdego 
ucznia pamiętał z nazwiska, lecz pomimo trzy
dziestu kilku lat służby w gimnazjum, zaledwie i 
kilka słów umiał po polsku. Płatano mu nieźli-{ 
czone figle. Był też w ciągłej, nieustającej woj- i 
nie z malcami, ale przy tem wszystkiem był 
wielkiej zacności charakteru, & naszą młodzież 
kochał, jak ojciec własne dzieci. Pomocnik je
go, stróż Michałowski równocześnie wszedł z 
n?m do służby

Ten znowu zaledwie kilka słów nauczył się 
przez ten czas po niemiecku ; a chociaż pozosta
wał w nieustannej walce z Szalem, wiązała ich 
Jednak szczególna przyjaźń i zdawało się, że 
jeden bez drugiego doby nie mógłby przeżyć.

Nie zapomnę przykrej sceny, gdy po osunię
ciu Stoca z dyrekcji, mianowany został zniena
widzony od szkół katecheta ksiądz Jakób P ra 
bucki. Czystej wody ideał Rodina-jezuity, któ
rego pierwszym czynem było usunięcie starego 
Szala. Starzec zawiadomiony o dymisji, chociaż 
mu dano pełną emeryturę, zbladł i jakby ska
mieniał na miejscu; a potem wydobył mu się w 
piersi jęk boleści i. z zamglonych powiek spły
nęły dwa strumienie łez. Wszystkim profesorom, 
oprócz księdza dyrektora, stanęły równie łzy 
w oczach. Trudno sobie wyobrazić rozpacz bie
dnego starca, gdy mu przyszło oddawać swemu 
następcy: berło, klucz od bramy i pięciotrokową 
dyscyplinę. Serdeczny żal ogarnął nas wszyst
kich. Na klęczkach niemal Szal błagał księdza 
dyrektora, aby go pozostawiono w mieszkaniu, 
w którem tak  znaczną część swego żywota prze
pędził. Nie uwzględniono tej prośby. Rzeźki s ta 
rzec zmienił się w kilka dni do niepoznania. 
Codziennie jeszcze przychodził, aby przynajmniej 
popatrzeć i odetchnąć w starych murach. W kil 
ka tygodni jednak potem zaniemógł i umarł 
z żalu.

Pan dyrektor Stoc, ucząc historji powsze
chne; gdy przychodził na lekcję do klasy niós1 
■ WJkia pod jedną pachą swoją chronole"’ , a pod 
rąpfe błstoijęi powszechną Weltera. Chustka 

kraciasta wisiaia w lewem ręku, a w prawem 
tabakierka. Tak objuczony pukał n-gą we drzwi 
klasy, gdzie na to hasło zwykle kilku uczniów

jeden przez drugiego pędziło, aby drzwi na oścież 
otworzyć pana dyrektorowi. Za bo, jeżeli był 
w dobrym numorze, odbierali W podzięce wesołe 
mrugnięcie burych oczek. Gdy jednak na hory
zoncie dyrektorskim zawisła chmura, echo taba
kierki odbijało się po głowach nadto skorych do 
otwierania drzwi uczniów, przy czem zawsze 
każdy chciał być pierwszym. Pan dyrektor zbli; 
żał się zwykle do ostatniej ławy po lewicy i 
wskazując palcem na ostatniego ucznia silnym 
akcentem woła] ; „tul* Poczem obowiązkiem wy
zwanego było stanąć jak struna, i wyrecytować 
oez zająknienia 4 lata dat chronologicznych. Ta
kież same zapytania i taki obowiązek czekały 
dwóch następnych. Reszta klasy mogła być pe
wną, że — wyrażająe się technicznie ówczesnym 
językiem — „żaden inny nczeń nie zostanie jn ł 
w y r w a n y . "  To też na każdą lekcję delegowa
no trzech z kolei do wyrecytowania radania. 
Po tem przesłuchaniu, pan dyrektor z „ l ą  po
wagą zbliżał się ku katedrze, gdzie zwykle po 
lewej stronie w niższych klasaeh stały ośle ławy. 
Posiłkując się kiwnięciem głowy i pochyleniem 
ciała zrzucał futrzaną czapkę, która spadłszy 
sadowiła się dnem na dół, na stole. Toż samo 
w porze cieplejszej odbywało się z kapeluszem. 
Następnie strząsały się po lewej i po prawej 
stronie (nawet latem łosiowe, tylko bez futra) 
rękawice. Poczem dyrektor po lewej kładł Wel- 
teia, a po prawej chronologję. Rozpoczynał się 
wykład oparty na co dopiero wyrecytowanych 
datach chronologicznych. Lecz, czy to była mo
wa o Aleksandrze macedońskim, czy o Cezarach, 
czy o Faraonach, w kwadrans najdalej znalazł 
zawsze pan dyrektor sposohność przeskoczenia 
do dziejów i czynów Napoleona I, który dla nie
go był ideałem i największym od stworzenia 
świata bohaterem. Po drugim kwadransie można 
było iść o zakład, że przytoczy nazwisko pana 
starosty Miaskowskiego, kawalera maltańskiego, 
a swego protektora w latach młodości, który w 
przekonaniu pana Stoca był tak wielkim polity
kiem, iż Tayllerand lal inni umywali
nawet do starosty. Z tjch w -fcid  r znaliśmy 
najdrobniejsze szczegóły pochodu Napoleona na 
Miskwę i rejteradę. .

Pan dyrektor miał zwyczaj uwydatniać opo
wiadanie swoje gestami. Raz np. ipo^adając w 
jakiGposób><B Sistiry obchodzili jakieś swe świę
to toaabożeftst^óf: przytoczył, ż za!bWrsżj tu 
lana, ugotowawszy w kotle mało co oczyszczo
ne wnętrzności z tegoż, a posiada wszy w koło 
chwytali w powietrzu ustami pokrajane i rzuca

ne im przez mułłę (kapłana) kawałki tych fla- 
ków. Dla uwydatnienia tej sceny osiadł pan dy
rektor na stopniu katedry i otwierając usta po
kazywał jak  łapali. Można sobie wyobrazić, ja 
kie ztąd było gaudium  uczniów. Gdy jednak je
den śmielszej natnry spytał się: .A  czy p. dy
rektor dostał także kawałek? jak to smakowa
ło ?* — oburzył się, porwał ciekawego jegomo 
ści za ucho i wyprowadził za drzwi.

Najciekawszy był p. Stoc w czasie rocznyci 
popisów, które się wteuczas z całą solenności^ 
odbywały wobec arcybiskupa, prałatów, kapi 
ły, radców rejencyjnych i licznego grona powa, 
obywatelskich. W dniu tym pan dyrektor wy
stępował w czarnym fraka, sięgającym epoki, 
gdy kunszt kram ecki pierwsze wkie arcydzieło 
wykonał.. Dalej zdobiły go wysokie krochmalone 
kołnierzyki, bi j chustka zawiązana w fontaś, 
w którą się broda chowała, tokiegoż koloru 
kamizelka pikowa, której klapy wy krochmalone 
sterczały, jak dwa wachlarze w obydwie striwiy- 
a środkiem rząd wałeczków grnbo»ci palca prz* » 
stawiał karbowany żabot. Z lewej kieszeni ka
mizelki zwieszał się z potężnemi ogniwy tom 
kowy, pozłacany łańcuch, u którego na końcu 
wisiał cały zbiór amerykańskich owoców wiel
kości włoskiego orzecha koralowego kolor i, pu - 
ciątek  agatowych, kluczyków różnego kształtu, 
a wszystko to razem ważyło z pół fonta. Na pal
cu wskazującym lewej ręki hłyszczad potężny 
sygnet z krwawnikiem. Dolne ubranie również 
czarnego koloru, lecz \  ?owodu nadzwyczajnej 
wąskości, chociaż spuszczone na cholewy rejte- 
iw iło do góry i tworzyło szczególniej na kola. 
nach malownicze fałdy. Wtenczas dopiero poFę. 
żne „wiek ryby" wyglansowane jak  źwierciaćto 
świeciły s ńłym blaskiem uroku. Po wstępnym 
hymnie odśpiewanym przez chór młodzieży, przy 
akompaniamencie, trąb i kotłów,, pan dyrektor 
z wielką księgi czyli kroniką izkblną . stępo
wał na wyższą aatedrę w sali, rozpoczynał prze
mowę w następujący sposób:

„Rek się skończył — d&s Jah r mt um — 
jak kto iracował — wie einer gearbeitet — l a 
dzie zbierał plon — wird ernten — jedni będą 
się cieszyć i skakać z radości — die einen wer- 
den sich freuen und sprhgen aus Freude — a 
drudzy piakać i zębami zgrzytać r -  und die 
andrrei weinen und mit Z&hnen knirsehen* (tu 
-obiąc gest płaczu, jak przedtem śmiechu i ra 
dości, zgrzytał zębami) za co z galerj od mło
dzieży szkolnej odbierał rzęsiste oklaski. (D. n )



wiąe o nieprzyjaciołach papieztwa, wspomina o 
groźbie, że trzeba papieztwo obalić, niech zgi
nie i zginie na zawsze, a naprzeciw tej groźby 
staje obietnica boska wiecznej pomocy i fakt, że 
po śmierci Piusa IX. papiestwo poit tres dies  
re«urrexit et est kić, po trzech dniach powstało 
i znów jest.

Ojciec św. odpowiedział jak następuje:
„Miłe są Nam wielce uczucia, jakie W. Emi

nencja raczyłeś wyrazić w imienia całego Kole
gium św. z powodu tak  radośnej uroczystości 
Zma? twych wstania Pańskiego. Z pewnością 
Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa, który po
wstawszy raz z ciemności grobu nie umiera wię
cej przywodzi Nam na pamięć niezwyciężoną s i
łę żywotną papieztwa rzymskiego, siłę, czerpa
ną z obietnicy i ciągłej pomocy swego boskiego 
Za!uzvc ela.

„Nieprzyjaciele, którzy walczą z niem w za
miarze obalenia ge, winni przynajmniej z histo- 
r i za zerpnąć dowodów, że usiłowania ich są 
daremue, gdyż w najgorszym ucisku i w chwi- 
a h u juję/.szych widziano papieztwo zawsze, 
wbrew wszelkim oczekiwaniom ludzkim, wycho 
rfz- i e  z  walki wspanialszem i potężniejszem. I  
tir*z  ta  ż , g ly  świat katolicki, jako właśnie 
E  ma-*ucja W asza wspomniałeś, zaniepokojony 
był b*r lut śmiercią Naszego opłakiwanego po- 
p rzed iik ł i ni-pewną przyszłością, podobało się 
Bogu dobrotliwemu w tajnikach swej mądrości, 
a !o '» umie posłużyć się najsłabszemi środkami 
d 'a  swych wzniosłych celów, bez żadnej z na
sz j strony zasługi, bez wszelkiej zwłoki, tro
szczyć s :ę w naszej niegodnej osobie o osierocia 
ły Koś iół.

. „A'e nie oddajemy się także żadnym złudzę 
niom. Gdyż od najdawniejszych czasów wypo
wiedziana papiestwu wojna trw a wciąż i dziś 
jeszcze na całej ziemi z największą zaciętością 
prowadzona w niegodny i nielojalny sposób. My 
jednak wznosimy oczy nasze ku niebu, ufai w 
pomoc bożą, gotowi jesteśmy przetrwać ją, aby 
uświęconych praw kościoła św. i papiestwa rzym 
skiego chronić, a zarazem gdjby danem nam by
ło, dać poznać niewdzięcznym synom, przeciw 
niema walczących, w całej pełni dobrodziejstwa 
i wpływ zbawienny tej boskiej instytucji. Daj 
Boże, aby ci synowie uznali wreszcie w tych li
cznych widocznych oznakach boskość kościoła i 
papiestwa rzymskiego, aby zaprzestali walki 
przeciw niemu, i pospieszyli złożyć ma hołd swe
go rozuma i swego serca. Wówczas z niezmier
ną radością naszego serca przyjmiemy nawróco
nych i żałających, wówczas spodziewać się mo
żemy, i i  ujrzymy znowu pokój kościoła, który 
jest przedmiotem naszych najgorętszych życzeń.

„ „Takiem usposobieniem przejęci, dziękujemy 
Wam .Eminencjo, i św. Kolegium za życzenia, 
któreście nam objawili, a  w świętej wymianie n- 
czuć miłości składamy wam z naszej strony ży
czenia szczęścia, aby te święta Wielkanocne

od czasu  ostatn iego p ow stan ia  nie posiada w ła 
snej artylerji “

Posłuchajm y teraz co donosi z L a  V aletty , 
sto licy  M alty, korespondent Pol. Cor. „W ielk i 
port ( Porto g ran dę ) M alty —  p isze  ón —  przed
sta w ia  s ię  teraz jak  olbrzym i las m asztów. 
Transport wojsk an gielsk ich  z Indji trw a bez 
przerw y. N iedaw no przyw iozły  je  olbrzym ie sta tk i 
„Malabar" i  „Tam ar", a dziś opuszcza nas fre
g a ta  „Simoon", by wojska przyw iezione z Indji 
transportow ać do A nglii. P a n c e in ik i „Minotaur", 
„B lack -P riace" , „Shannon" i „Defense" po k rót
kiej w ycieczce na wody w łosk ie, zaw in ęły  tu 
znow u. Przedw czoraj fregata „Shannon" m iała  
odpłynąć do zatok i B ezika , gdy n adszed ł rozkaz, 
w ysłan ia  jej do Chin. Z obecnych tu jeszcze  pan
cerników  w ojennych „Antilopa" „H otspo r" i 
„Salam is" osta tn ia  odpłynęła  wczoraj do Fium e, 
aby ztaratąd zabrać torpedy. R ów nież oczekują  
tu fregaty  „Tenedos" z torp ed am i, ładow auem i 
w  Portsm outh.

„Onegdaj przybył tu nowy adm irał sir Luard, 
podczas kiedy pancernik „Sułtan*, m ający na 
pokładzie swoim  k sięcia  Edym burgskiego zo sta ł 
pow ołany do A nglii. S łychać że książę na objad 
w ypraw iony przez sieb ie zap rosił był dwóch ofi
cerów m oskiew skich , i to w zięto  mu za  z łe  w 
Londynie. B aw iąca  tu jego żona (córka cara)

cznle zaglądali w oczy każdej z będących tam ko- ( —  Wystawa paryzka otwarta ma być 1. ma-
biet. W szystko to każe mi wierzyć przeciskają-'ja, aie nie o godz. lOtej lecz o 2ej po południa, 
cym się do mnie wieściom, że mnie szukają, i że ' Przed tą god/.iną zaproszeni zbiorą się na Troca- 
wyszedł rozkaz ścigać mnie na drodze adm in i-. dero. Obcy książęta, książę W alji, ceaareewicz au- 
strae.yjnoj. Gotową byłam poddać się bezwarunko-1 strjacki, król hiszpański Alfons, książę Aosta, ksią- 
wo wyrokowi sądu, lecz nie mogę się zdecydować ( żę Henryk żuławski, Fryderyk duński i ks. Lench- 
Darazić się na nieskończone i nieokreślone prze- j tenberg, przedstawiciel Moskwy, przyjęci zostaną w 
śladowanie administracyjne, i widzę się zmuszoną ; halli przez ministra handlu i rolnictwa, poczea  
kryć się póki się nie przekonam, żem się myliła, i udadzą się do sali dla nich przeznaczonej. Minister 
że mi nie zagraża niebezpieczeństwo aresztowania. 1 powita ambasadorów, upełnomocnionych ministrów

W iera  Zasulicz. :i wysłańców obcych mocarstw, komisarzów jenerał- 
—  Z a m a c h  n a  k s  Thurn-Taxis, o którym “ych * dyrektorów oddziałów, przewodniczącego 

don ósl telegram, w następujących zaszedł okoliczno- | fraacazkich i ministrów francuzkich. O godz. 
śeiach: Wyścigi konne na „Freuieuau" połączone ze j 2 - P°Jawi się prezydent i nd* się w swym powozie 
zwykłą w wielki poniedziałek przejażdżką w Praterze, j °*'<łczony 4 witą na pola Elizejskie. Od pałacu na 
zwabiły tam nieprzejrzane tłumy ludności, a szereg j P°^a a  ̂ do Tiecadero wojsko ntworzy szpaler. Pre- 
powozów taż jeden za drugim, zwolna tylko mógł s ię łzyden*' nda 8I® do sa .̂ a p o s ta w sz y  zgromadzone 
poruszać. Około godziny w pól do 6>j minąi wia-j*'lm książęta , z ministrem rolnictwa wyjdzie na 
dukt w pobliżu dworca kolei żelaznej okwipaż, w któ- > estradę, na której nrządzono trybunę dla 60  osób, 
rym jechali arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm i ua- j * j>dz*e zgromadzeni zastaną żonę prezydenta, żony 
stępca tronu hanowerskiego; za nimi jech ił w. och-j m'Q’8*'rbw * ’QQe ZQakomite damy. Minister rolnic 

zakładzie obłąkanych umarł właściciel dóbr J e r z y ! nljat.rz <iworn ks. Hohenlohe. W trzecim powozie, tak , twa Przem6wi wtedy krótko do ka. Mae-Mahooa,
n -  .L..Ł1_________  - ! ___  I   . . b-r/>riT 1X7 < „ i - I__II,

od średnicy słońca. Ta nieznaczna wielkość plane
ty nie spowodnjć'- żadnego osłabienia św iatła sło 
necznego, choć cząstka słońca przez planetę z a 
krytą'będzie. Planeta może być widzialna tylko za 
pomocą lnnet opatrzonych czarnemi szkłam i, oko 
bowiem ludzkie nie jest w stanie znieść blasku 
słońca, bez uszkodzenia wzroku.

Czas nastąpienia zjawiska jest różny stosownie 
do miejscowości. Początek zjawiska, £j. zetknięcie 
się tarczy słońca z tarczą Merkurego, nastąpi 6. 
maja mniej więcej około godziny 4 tej popołudniu, 
poczem planeta * posuwać się będzie po słońcu aż 
do jego zachodu; —  zejście zaś z tarczy słone
cznej, jako późiiej miejsce mające, już u nas w i
dzialne nie będtie.

* W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przeszłej 
nocy powiesił się w zabudowaniu arsenału ltoło ko
ścioła 0 0  Dominikanów Karol Hadwiger, ruszni
karz wojskowy. Powodem samobójstwa miała być 
obawa kary za zgubienie pałasza.

W poniedżlałek wielkanocny w wiedeńskim

Czerwieński, skutkiem wypicia nierozcieńczonego zwaiiym „stage-coath", siedziało kilku panów, a mię 
kwasu karbolowego, przygotowanego przez dozorcę ^dzy nioii w. koniuszy cesarski ks. Thurn-Tasis, w. 
do desiffekcyj. | mistrz ceremonii hr. Hunyady, hr. Stikau i inni. W

—  Dekoracja. Cesarz nadał najwyższem po- Ichwli gdy powóz ks. Thurn Taxis wjechał do wia- 
stanowieniem z 19 kwietnia b, r. radcy wyższego j duktu k  lei Północnej, nagło zagrzmiał strzał, a w 

. i *  , - * r> t ri .sądu krajowego Oktawowi Pietrnskiemu, w nznanin, kilka sekund po mm drugi. Panowie ci dostrzegłszy,
odjedzie także do A nglii. P a n c e n u k  „ D e y a s ta -  j Pgo dłngoletnięj zasłużonej działalności w galic. io o 20 kroków od ich powozu jakiś człowiek s^aŁź MA A - . AM A AM I 2 A. Ia. . -1..A 1 A* . ty... I .... , f]    _

który ogłosi wystawę za otwartą. W  tej chwili 
działa aa „wyspie łabędziej" (Ile de eygaes) w li
czbie 12 umieszczone i działa fortn Mont Valerien 
dadzą 101 wystrzałów, niewidzialna, bo pod wo
dospadami nmieszczona orkiestra da się słyszeć, a 
chorągwie wszystkie powiewać zaczną. Marszałek 
i dostojni zaproszeni goście przejdą wtedy pałace,

tion “ ma wzm ocnić eskadrę W zatoce Ism id, i W ydziale krąjswym, krzyż komandorski orderu m ce się z drugim, który trzymał 6cioru.kowy rewol-' PrZB-id4 do Park“ • mostem Jenajskim r u z ą  na 
Oprócz wym ienionych pancerników  i okrętów  Franciszka Józefa. wer. wyskoczyli natychmiast z piwozu i zbliżyli się Ipole .Maraowe Wąjsko wzdłuż wodospadu, na mo-

j  ..a . _a „iazmieonej łące przed pałacem na po-
suplenta przy gimnazjum państwowem w W adowi- sztęwali i do komisarjatu policji w Pratsrze oJpro- utworzy szpaler. Tn czekają na mar
cach Michała Frąckiewicza, rzeczywistym  nauczycie- wadzili. Zagadka wyjaśu la się niebawem. Aresztowa
łem tamże i'u.7 ajent handlowy, izraelita, nazwiskiem Bernard

j Wild, liczący lat 31, wyznał, io miał zamiar zamor- 
P r z e m j ś ł  24. kwietnia. (Z komitetu koa. . d?waó ks ęcia Thuru-Taris. P-.wodetn zemsty ma być,

wojennych mają Anglicy obecnie na wodach le- j __ j^[jauow anja  Minister oświaty zamianował do policjautów, którzy cziow.eka z rewolwerem are- f J,e ‘
* * * * * *  2 0  wojrnnych. praJ , * ,  k„ iiatj. tó p0l(0ji .  P, M.™  0jpra.  ^  ^  m M  ,

Z Izby sądowej-
( W oźn i kahaln i.)

Dwóch woźnych kahalnycb, Pp M oret/ky i Mei- certowego.) Spóźniliśmy się nieco z doniesieniem, Jak WiM “trzy ‘nujo. strac,ł majątek w Towarzj
seles, siedziało 10. b. ra. na ław ie oskarżonych iż  zapowiedziany na dzień 3. b. m. koncert orkie- 8tvvlfl asekuracyjnem BEoroPaU> którego ks. Thurn- 
naszego powiatu za sfałszowanie paszportów, gdyż atry pp R a t ^ i e g o  j  P iatla ze współudziałem TdXls byl Prezeae[n- Mlat również stracić w teu spo
ci amtsdynery kahału lwowskiego podnieśli z poll-1 amator6w, z  którego dochód przeznaczono na bn- sób szwug ar jego, ur ędnik prywatny w Pe-
tji tutejszej różne paszporta na imiona dawno jnż dowę Ochrony Przemyskiej, odbył się dosyć szczę-i 8iCls>-Fillko'yicz- Wild udawał się z tego powodu do 
zm arły,h Żydów,-by zaopatrzyć różnych rzezimie- iliwi6) mówimy dosyć szczęśliwie, bowiem trndno- j ks; ĉia Thnru-T.sis pisemnie o wsparcie. Prośba zo- 
szków i opryszków żydowske-moskiewskiej narodo i d  j akicb kQmjtet urządzający doznał ze stron y! sL la  odrzuconą i wtedy postanowił zemście się. Do
wości w legalne dokument* podróżne, naturalnie za Towarzystwa amzyeznego w Przemyśla, obok ro. i’wiedziaw^zy się, że książę ma być na wyścigach ko u
dobrą monetę. Sprzyjała oskarżonym „z kahału" ' zmaiŁych zakaij^wych jntryg spowodowały zna- n>xh na Freudenau, czatował na niego pod wiaduk
szczególnie okoliczność, iż po. i, h scanowiskn nrzę- czne kogzta j odciągnęły większą część pnbiiczno-; teuł- tJJrii*w«y (?•> wystrzelił dwa razy, Jecz oba raz 
dowem blizko im było do ksiąg metrykalnych źy- ści od nczestnietwa, tak iż dochód brntto wynosił cbybl1- Ze VV1J J''jrzał« swój zm iysi byl rozważy!
dowskich, skąd też wyciągali sobie imiona zmar- zajedwie j 0 2 zl. 10 c. z którego po strąceniu ko- i wy»iku stąd, że w zeszłym tygoduin aresztował go
łych z wBzelkiemi datami potrzebuemi celem wpro 8Zt6w w kwocie 92 z , p0Z0Staj0 na cej budów I wachmau policyjny obok strzelnicy w Praterze, kiedy
wadzenia w błąd urzędu paszportowego, chociaż i tylko 9 z ł 87 c jpróbował strzałów z rewolweru. Tłumaczył ou się
tenże ostatni dość dziwnie wydał dokumentu lndziom 2  porządku rzeczy wypada nam wyrazić u aszą ' wte(iy» że rewolwer ku pil dla własnego bezpieczeństwa 
jak woźnym kahalnym, o których -wiadomo, iż to wdzlęczn0^  dia pani z . ,  która niezwaźając na * Próouie jak 8i« z uim obchodzić należy. Człowiek,
aie dla siebie paszportów żądali . . . zw łaszcza iż w8zeikie insynuacje, wierna szlachetnemu pow ołaniu' którJ ^rodnm iza ujął, gdy dwukrotnie do ks. Thurn
zabrakło im pełnomocnictwa wiarygodnego tych — niewia8ty polskiej, nie szczędziła  swego zńakom i-łT»xia etrzelii, nazywa się S hó boru 1 jest magazy-
zmarłych, dla których dokumenta podnieśli. Cała tego talentu do uświetnienia koncertu i podtrzyma- a*erem kolejowym.
też rozprawa w dwuznacznem bardzo św ietle przed- nia dncha w tworzacem sie stowarzyszeniu orkie-* Póżuiejsze wialomości stwierdzają, że Bernardrozprawa w dwuznacznem bardzo wieue przea- nja dncba w tworzącem się stowarzyszeniu orkie 
staw iła nam kilku z organów policyjaych, na któ- stry miejskiej | Wild, urodzony wo Lwowie, jest synem zamożnego
rych właśnie p. obrońea dr. Jackowski wskazywał Następnie składamy podziękowanie pannie W . i s u w a n e g o  kupca. Ojciec łożył wiele na jego edu
palcem. Dosyć, że klika Moretzkiego i Meiselesa j jnnym dyletantom, jakoteż pann Grzywińskiemn, j kattW> lecz si« m:zyć nie chciał 1 .rodzico:n sprawiał
wraz z Meilećbem Bftrenfeldem i Markusem Jkger za jcb }a8kaWą gotpwość a pp. Piztlow i i Ratyń- wi®le kłopotu. Zrazn m ai się poświęcić naukom tech

“  I T J S J  do^życzeń°na- Pi ZJ  8kiemu uzuanio"za°Vch zasługr^około" zorganizowa- mcznyąt,. później jednak ^ ^ M ion o  pi^n d mial zostać
sze błogosławieństwo apostolskie."

Zbrojenie się Anglii.

których ci ostatni faktorowali, gdy panowie „ka- nia w tak cza8je tak dobrej orkiestry. - kaPcem. Lecz i do t go uie mial ochoty i zaledwie
halnicy" z metrykalnych ksiąg daty potrzebne ze- Wprawdzie naraziliśmy pp. P istla  i Grzywiń- i s?sInił obowiązek wojskowy, opuścił dom rodzicielski 
staw ili i tym sposobem w sfałszowaniu paszportów gkieg^ na njezasłużenie ostrą krvtykę ze strony ‘ tu,ał si« P° r<5iQyok wielkich mtastacb w Anstrji
inicjatywę brali, zw łaszcza że organa policyjne się kror,ikarza S a m ,  lecz pocieszamy "się tern, że kry- Ponieważ zerwał z rodziną, musiał sam się ntrzymy
tłómaczą, iż _am autorytet kahaluików był dla nich tykL chociażby najostrzejsza, rodzi przekonanie o
rękojmią zanfania —  dość dziwnego. niepośledniej wartości tych, przeciw którym jest

Moretzky la t 30 już służy w kahale, a Meise- zkierowaQ4
les niedawno dopiero awansował z szpitala źydow-

wać i zarabia! na życie, pośrednicząc w zakupnacb 
Majątku żadnego nie miał, nie mógł go w ęc stracić 
w Towarzystwie asekuracyjnein, ani ks. Thnrn-Taris

Pomijając R esztą  pobudki tej krytyki, niemo- n‘® bód nigdy prezesem tego Towarzystwa. Prawdopo- 
- - J ż0 WllJ dokoQaj zamachu w paroksy-

Z pośród tajemnicą obytych militarnych 
przygotowań Anglii przebijają jednak tu i ów-
P ftygotow aid a  te  O d b ^ k i a ^ e ^ n a ^ edz i e , T  ^  si« “j e P ^ b a lo ,  na wo- żerny" watrzym ^ Mę’  ó d " " u w ^ i,''\tó^ 'ssan ow n ej ' jeat. . że W‘1J dokoQal
n ie  ta k  ia k  z a  czasów  krym skiei w o in r i ż e ' metrykąlnego diVlńa fanente. Jieilach redakcjj $ an u uczynić jesteśm y zmuszeni, mlanowi- zm'e obłąkania, miał ou b.iwieui już
AlW lia nrzvKOtowde s ie  noraszvć w u r a t t ia  za i p n e d  dworaa dopioro l a » 7  występował ci6i iź  ^  achybi 8Wemtt programowi i woale nie do ^ 7 4  być w domu obłąkanych we Lwowie.
sm fiT n r  w  are w nrow adzić i ^ k9 08karż>ci81 własnego zięcia, niejakiego Gol- narazi nader nam cenłŁej przyszł0jjei gwej, jeżeli ie8° Jan ua)arl w d >mu obłąkanych, a wuj o

^  ***** PwyłęK tyffli, ntrzymn- żacznie od k ry i^ o w a n ia  podstarzałych korporacji, d°tąd tam jeszcze zostaje. Uważano od dui lOciu, że

raz od r. 1373  
Brat

badwu

halnicv trzvmauTw areszcie"śledć-zrm "wyrok Drzy- wiązka. Przed śmiercią w ysłała parę listów 1 tele- raz zamilczano zupełnie.
ieli Bro ił ich d doktor Salomo Landesbcrger £ ram do matki. Przyczyną samobójstwa miała być > Obecnie występnje tenże hr. Plato z nkrycia jęu . Bronił len p. doktor ftaiomon liandcsbcrger. •  '  .n a  jaw, lecz w stosunku zupełnie odw ro tnym .

Dziwi l i  da d.M w żadnym d z l.a .ik a  . ! • » .  K1W « . ,  1 p r . t o a r .  w L t a l .  w - r a E.  ,a g .  » rz .az
miejscowym nie znalazło się wzmianki o niniejszym Peruwh, z panną Stefanią Feintuchowną. Li zną w  pierwi“ yoh ‘dniaeh Upoa 1876 wyjecLał hr. 
ciekawym procesie, którego wynik sta ł się ciosem rodzinaaobojga nowożeńców, krewni z rożnych stron m ,.al„ DaraUmania
dotkliwym dla gospodarki kahału żydowskiego, gdyż przybyli i grono przyjaciół, usiadło potem do ucz- zdrowia j w 8Drawie familijnej zarazem Zaraz bo-
wykaanje szkodliwość prowadzenia metryk przez ty wessinej, która była zarazem pożegnalną, gdyż 
organa konfesyjno-żydowzkie —  także i pod wzglę- P- Klnger, jako komiBarz rządn peruwiańskiego na 
dem prawa karnego. wystawie paryzkiej. mnsi być przy otwarciu, a po

___________  kilkudniowym tam pobycie, wraca z żoną do Limy.

\ — Nowy obraz Matejki.

bardziej jeszcze może
leońskich. NatoraIn% ____
siaj, gdy o tej militarnej potędze, jaką Anglia * doWgkj prawo8tawny ojczym i uwolnili młodego mi- Dierwei 
ma dopiero rozwinąć, zaledwie a p n o n  sądzić ■ gjont>riusza żydowskiego pochodzenia. Dziś poczciwy
można, zdania co do jej doniosłości i znączema ojcieo pokataje obwinienie swe niesprawiedliwe, ~  "  W adowicach odebrała sobie w tych
są zupełnie podzielone. I  podczas gdy jedni twier- J 
drą, że Anglia sama jedna bez sojuszników zdo
ła  pokonać Moskwę, inni natomiast utrzymują, 
że może jej wprawdzie zadać dotkliwe ciosy, ale 
zupełnie ją  z nóg obalić bez pomocy jakiego 
kontynentalnego mocarstwa nie zdoła. Do tego 
potrzeba licznej piechoty i kawalerji, twierdzą 
oni. Na zarzut ten przeciwnicy odwołują się do 
kilkakroć-stotysięcznej armii indyjskiej. Nieda
wno nawet doniosły telegramy o ekspedycji wy
prawionej z Indyj, a złożonej przeważnie z kon- 
tyDgensu krajowców indyjskich. Żeby ocenić zna
czenie tej ekspedycji, posłuchajmy jak o niej ro
zumuje osoba kompetentna. „Niezbyt licznie — 
pisze pewien wojskowy z Bombaju — przedsta
wi się armia indyjska na europejskim teatrze 
wojny, i swoją numeryczną siłą nie sprowadzi 
rozstrzygnięcia orężnego. Jak  słychać jednak, 
wojska te mają na razie posłużyć za batton 
cTessay, za rodzaj próby, jak  też wojska te wa
lecznością swoją, wytrwałością i dzielnością wo
jenną mogą rywalizować z żołnierzami europej 
skimi. Pierwszymi żołnierzami, którymi zamie 
rzono zrobić tę  próbę, są t. z. pułki Ghoorka.
Rekrutnją się one z wojowniczych plemion Hin 
dostanu północno-zachodniego, a głównie z kró
lestwa Nepal.

„Obok jazdy Shik, były one jedynemi, które 
w roku 1857 podczas roksoza podniesionego przez 
Tantia Top i Nena Sahiba pozostały wiernymi 
chorągwi angielskiej. Pod dowództwem Wheelera 
brały one czynny udział w obronie miasta Cawn 
poore, a pod walecznym Havelockiem w bitwach 
koło Luknowa i Delhi swoją brawurą nadzwy- 
czajuą zakasowali nawet osiwiałe w bojach woj
ska angielskie. W skutek tego. gdy pułki te w 
roku 1858 występywały. ze służby kompanii 
wschodnio indyjskiej, a przechodziły do służby 
rządn angielskiego, nadano im pewne przywileje, 
których bardzo gorliwie pilnigą. Rodowici Ne- 
palezi mają np. prawo awansu aż do stopni ofi
cerów sztabowych, podczas kiedy w innych puł
kach stopnie te są, niedostępne dla Nie&nglików.
Wszyscy, którzy się stali niezdolnymi do służby, 
bez względu na dłuższą lub krótszą służbę, mają 
prawo do pensji lub do umieszczenia na posa
dach cywilnych itp. Ghoorkowie, formujący tak  w 
czasie pokoju jak  i wojny osobną dywizję, stoją 
pod rozkazami bezpośredniemi jen. komendanta 
Indji, i są przydzielone do armii bengalskiej.
Dywizja Ghoorków liczy w pięciu pułkach po 8 
kompanii, na stopie pokojowej 4125 ludzi. Przy 
ściągnięciu rezerwistów, załogujących w Nepal, 
liczba kompanii zwiększa się na 10 po 117 lu
dzi, tak  że cała dywizja może w pole wystawić 
5840 kombatantów.

Żołnierze ci są wyznania mięszanego, 3/i 
części pomiędzy niemi są hindnsy obok */s maho
metan. Oprócz Goorków wysyła Anglia do Eu
ropy z armii bengalskiej 45. pułk piechoty (zwa
ny „Rattray-Skiks ) w sile 1066 ludzi, 19. lekki 
pułk jazdy i 2 kompanje z Roal-Beugal Sapper 
and Minner Corps. Z armii bombajskiej zmobili
zowano 21- pułk (t z. marynarski), 29. pułk 
strzelców złożony z samych heludżystów i czte
ry kompanje jazdy Scindja. Z armii madraskiej 
wsadzają na okręta trychinopolitański pułk. nr.
30 i grenadierów z Mahapoor nr. 38. Cały e ta t 
wojenny tych wojsk nie przenosi: 8700 piechoty,
600 jazdy i 200 inżynierji. Działa otrzymają do
piero na Mulcie, gdyż rodowita armia indyjska

Bernard Wild byl nadzwyczajnie niespokojny, pu- 
wierz^howuość jego niemiłe spraw & wrażome, jest wy
sokiego wzrostu, zwrok mi dziki i twarz otoczoną 
krzaczastemi cieinnemi faworytami.

—  H r a b ia  Plato. W  roku 1876 zajmowały

Matejko wbrew
t f r n n iL r a  m i A k r m u a  i T U m i o i c n n u / a  doniesieniom niektórych dzienników pracuje, jak do-

O n iK a  m i e j s c o w a  I z a m i e j s c o w a ,  n08Z% z Krakowa do W ieku, bezustannie. Oto CO
_ ■ „ . pisze korespondent; „Grunwald" jest jnż na ukoń-
yWW <60 kw ietn ia . czeniu, a w wolnych chwilach od pracy nad nim,

* -j- Czas dzisiejszy smutną przynosi wiadomość stworzy ł mistrz nowe dzieło mniejszych rozmiarów,
o śmierci hr. Jnliusza Ksawerego Łnkasza S t r n- Obraz przedstawia Gamrata, arcybiskupa gnieżnień- 
t y ń s k i e g o ,  znanego zaszczytnie w dziejach na- 8kiego, powracającego nocą z wesołej zabawy. Dzieje 
szej literatury p oi nazwiskiem Berlicza Sasa Zmari Przedstawiają nam prymasa jako człowieka, który 
on jeszcze 23. marca w zaborze moskiewskim Ii- głębokiej wiary i gorliwości biskupiej, pro-
cząc la t 68, ale dopiero teraz wiadomość o tam wadził życie rozwiązłe i wesołe. Jedną z takich 
przedarła się do nas. Koleje życia zmarłego były chwil i>zby Ł wesołych1" odtworzył Matejko. Gamrat 
bardzo zmienne i  burzliwe. N iegdyś majętny, skon- powraca nocą w dobrym humorze i z rozpustną 
czył życie prawie w ubóstwie. Śp. hr. Strutyński min4- Za aim aio84 w kolebce współtowarzyszkę 
służył w wojsku moskiewskiem jeszcze za czasów zabawy, nęcącą wzrokiem i ułożeniem. Obok we- 
mikołajowskich, a po wypadkach 1863 r. tu ła ł się soła drużyna, więc mnzykns brzdąkający na gitarze  
długi czas po Galicji i z potrzeby zarobku chwy- wiSc garstka rozochoconych biesiadników. Obok 
eił za pióro, zdobywszy sobie od razu uznanie kry- Gamrata postępuje Stańczyk, szepcąc mu coś na 
tyki i publiczności. Powieści jego  należą jeszcze ncho i nkazując na „kolebkę. W dali ukazują się 
do Bzkoły Rzewuskiego, który pierwszy umiał po- mQry Wawelu, rzęsiście oświeconego. Postać Gam- 
łączyć na sposób W alter Scota pamiętnik z ro- rata z ńakomita, znać że to człowiek eo pełną mia- 
mansem. Niektóre jego powieści formalnie były ro- rł  uśywa światowych rozkoszy. Podwójne światło  
zrywane. „Starościna Horodelska", „Kalejdoskop" i o l księżyca i pochodni sprawia niepospolity efekt 
kilka innych mogą stanąć obok najlepszych w tym Gamrat uie był i nie będzie na żadnej wysta- 
rodzajn utworów. , wie> m i,trz od*yła  w a z  nabywcy, którym jest

Jedno z najciekawszych a nader ważnych > dea 8 “ aie tnfeJBzych **Hcyjskich obywateli, 
zjawisk niebieskich: przejście planety Merkurego j —  L is t  W iery Z a s u łlc z a n k i .  S iew iern y j  
przed tarczą słoneczną będziemy mieli sposobność i Wiestnik, zamieszcza następujący list W iery Za- 
oglądać w r. b. w miesiącu maju. Merkury bardzo : sulicz, datowany 15. kwietnia z Petersburga, któ- 
blizko słońca krążący, zatopiony jest prawie ciągle ( ry nadszedł pocztą i dlatego dziennik ten nie przyj- 
w jego błyszczących promieniach — tak, że gołem : muje zań odpowiedzialności. Brzmi on następnie; 
okiem bardzo rzadko, tylko przy wyjątkowo I „Szanowny panie! Niektóre dzienniki oświadczyły, 
pogodnem niebie może być dostrzeżony zaraz p o 1 że się kryję przed policją. Wiadomość ta niepokoi 
zachodzie słońca,- lub przed jego wschodem. Ko- i aapewne moich krewnych i znajomych. Zależy mi 
pernik, nie znający lnnet, nie w idział go ani ra zu ! na tem, aby wyjaśnić co mnie spowodowało do ta
przez całe żyeie, choć starożytni tyjący w klimacie 
z  jaśniejszem niebem, debrze go znali.

Planeta ta obiegająca swą drogę około słońca 
prawi# w 88 dniach, znajduje aię co 115 dui mię
dzy ziemią i słońcem, raz wyżej drugi ras niżej, 
co zależy od nachylenia jej drogi. W  tym roku 
droga jej tak wypada, te  przeehodząe przed samą 
tarczą słoneczną, będzie u nas być mogła widział 
ną jaka okrągła czarna plamka, przesuwająca się 
po górnej części tarczy słonecznej, od wschodu na 
zachód. Zjawisko to odpowiednie jest przejściu We- 
nery przed słońcem, obserwowanemu przez wypra
wy naukowe całege świata w grudnia 1874 r. 
Trafia się ono tylko 13 razy w ciągu 100 lat, ale 
nie wszędzie bywa widzialne. Tegoroczne przejście 
Merkurego będzie ostatnie z widzialnych w na
szych okolicach do końca stnleda. Gołem okiem  
jednak dostrzedz go nie będzie motua, bo średnica 
Merkurego jest prawie 158 razy mniejsza pozornie

kiego postępowania, i  dlatego proszę abyś pan list 
mój kazał wydrukować. Ju t w chwili, kiedy po
wóz w którym jechałam zatrzymany został przez 
żandarmów w celu aby mnie do innego przesadzić, 
przyzzło mi — a jak się zdaje i otaczającej pu 
bliczności —1 na myśl, że wbrew uniewinniającemu 
wyrokowi mam być aresztowaną. Publiczność tło 
czyła się ze wszystkich strou do powozu, albo w 
zamiarze przeszkodzenia aresztowaniu, albo jedynie 
dlatego, że życzyła sobie instynktownie nie z e 
zwalać na nie. Żandarmi roztrącali publiczność i 
odrywali ręce trzymających się powozn. Odezwały 
się strzały , pow itał nieopisany zamęt, i powóz w 
którym siedziałam  m szy ł dalej. W  obecności żan
darmów wskazano stangretowi powozu adres zna
jomej damy, do której zamierzyłam jechać. O go 
dzinie 2 po północy staw ił się u niej urzędnik po

sprawia familijnej 
wiem na wstępie został uwięzionym w skutek fa ł
szywej deunncjaeji upozorowanej, jakoby ou był 
zbiegłym  oficerem houwedów itp. Z Preszowa ode
słano go do Pesztu pod sąd śledczy, gdzie go 
trzymano czas niejaki w więzieniu bez przesłucha
nia, którego gdy się domagał z naleganiem, uzna
no go obłąkanym i umieszczono w zakładzie ob łą
kanych w Leopołdsfeld pod Pesztem . Z zakłada  
tego uwolniono go w skutek starań przyjaciela je 
go, inaczej byłby tam pozostał całe życie. Dnia 
23. lipca 1877 odebrał go z zakłada tego komi
sarz policji z Pesztu nazwiskiem Dankofsky, który 
go miał odprowadzić do miejsca urodzenia. Lecz 
zamiast tego odprowadził go Dankofsky do Sseza- 
kowy w cela przeprawienia przez granicę do War 
szawy. Policja moskiewska w Granicy odmówiła 
przepuszczenia go do W arszawy z przyczyn zupeł
nie uzasadnionych, gdyż hr Plato nie jest podda
nym moskiewskim, lecz anstro-węgierskim, urodzo
nym Węgrem, a powtóre nie posiadał on żadnego 
dowodu osobistego. Ponieważ przy uwięzienia hr. 
Plato zabrane mu rzeczy tj. gotówka w okrągłej 
dosyć ilości, paszport, bilet wolnej jazdy, snknie 
itp. przepadły bez wieści, zatem pozostawił go 
Dankofsky w Szczakowy bez kawałka papierń i 
bez grosza do dalszej podróży.

Wśród wieln niewygód i przykrości przybył 
hr. P. do Krakowa, gdzie mu znajomy i przyjaciel 
dr. P... pomógł na dalszą podróż. Po wielu przy
krych przejściach powrócił hr. P. nareszcie do 
W arszawy, gdzie spodziewał się znaleść swoje 
urenie pozostawione pod opieką przyjaciela swego. 
Lecz i tu się zawiódł mocno nie zastaw szy ani 
rzeczy ani przyjaciela. Hr. P. wyjechał tylko na 
jeden miesiąc z W arszawy, zatem przyjaciel jego 
nie mając przeszło rok cały o nim wiadomości u- 
ważał go za zm arłego, i mienie jego przyw łaszczył 
sobie jako spuściznę, a wreszcie wyjechał z W ar 
szawy na zawsze.

Taki ogrom nieszczęść w yw ołał ciężką słabość 
hr. P., z której dzięki troskliwej pieczy przyjaciół 
znowu przyszedł do zdrowia. Długo znosił ou 
smutny cios w milczeniu i cierpliwie, i tylko nie
którzy jego serdeczni przyjaciele byli wtajemni
czeni w historję nieszczęścia jego. —  Obecnie ta
jemnica ta rozpowszechniła się jnż w całej W ar
szawie, i czasopisma warszawskie zaczynają się 
Interesować żywo losem hr. P tembardziej, że on 
tam był osobistością dosyć popularną i lnbianą, ja
ko człowiek szlachetny i zacny. Z przebiegu spra
wy hr. P. wychodzą na jaw nadnżycia, ohydne bez
prawia dokonane na osobie jego.

W iele jeszcze fak tó w  św iad czący ch  o bezpra
wiach i postępkach oburzających ludzkość, pomija 
my w tej chwili, nie mając kn temn pewnych da
nych, a zresztą proces kryminalny wytoczony przez

I cyjuy w towarzystwie stróża domowego i trzech i hi*. P . dostarczy nam świeżych materjałów wyja- 
nićauanyclt osób. Przeszukali wszystkie kąty i b a -! śniających stan rzeczy.'

sądy, jeneralicja cała i t p. Ztąd po powitania 
rusza cały orstak przez bramę tryumfaln% do wnę
trza budynku Po krótkim przeglądzie wystawy w 
przedniej hali, która płonie od blasku francuzkich 
djamentów koronnych, i bawi oko wystawą sewr- 
skiej porcelany, gobelinów z Beauvais i bogaty 
zbiór indyjski ks, Walji, orszak uda się długim  
korytarzem, gdzie pomieszczono wystawy w szyst
kich narodów. Przed wejś.iem do oddziałów zajmą 
miejsce odnośni komisarze, w oknach staną ich to  
ny, lub damy prze/, nich zaproszone. Widok ten 
będzia ciekawy, bj wszystkie narody znajdą tn 
przedstawicielki swoje. W Ecole m ilita ire  w tej 
chwili wszyscy robotnicy będą zajęci ręczną pracą, 
a prezydent powita tu komisję niemiecką. Po przej
ścia franeazkiego oddziała orszak cały uda się na 
wystawę d/.iału maszyn, które w ruch będą pu
szczone. Przy bramie Rapp marszałek pożegna 
wszystkich i nda się w swym powozie do pałacu 
Elizejskiego.

Oto zhpełay program uroczystości otwarela. 
Liczba gości zaproszonych doBięga 25.000.

— Korespondencja redakcji. Panu W . w 
Przem yśla. Wiadomość nas nie doszła, skoro wzmian
ki nie uczyniliśmy.

fclospodaratwo, przemysł I handel.
Tow arzystw o przem ysłowe, Stowarzysze

nie z nieograniczoną poręką we Lwowie, odbyło w 
dniu 31 . marca, we własnym lokalu przy ulicy 
Kopernika 1. 9 czwarte zwyczajne walna zgro
madzenie.

Przewodniczący zgromadzenia prezes rady aa- 
wiadowczej dr. W iktor Zbyszewski stwierdziwszy, 
że liczba zgromadzonych członków ł  wysokość 
wpłaconego kapitału, odpowiada zupełnie wymaga
niom statutu i żs tym sposobem zgromadzanie jest  
prawomocnem, ogłosił takowe za otwarte, zaprosił 
pp. dr. Zuikra, adwokata i Chołoniewskiego ar
chitekta na sekretarzy, i udzielił głos p. Gwalber- 
towi Ziembickiemu, dyrektorowi-referentowl Towa
rzystwa —  do odczytania w imieniu dyrekcji, 
sprawozdania i  czynności za rok ubiegły 1877.

W sprawozdania tem dyrekcja zwrńciła prze- 
dewszystkiem uwagę zgromadzenia, że pomyślny 
stan interesów i rozwoju Towarzystwa w roku u- 
biegłjm , zawdzięczyć głównie należy obranemu 
chwilowo odmiennemu kierunkowi działalności, tj. 
oddania pierwszeństwa przedsiębiorstwom czasowym  
nad przedsiębiorstwa przemysłowe.

Przytoczymy tn dosłownie ustęp, jako najle
piej wykazujący dążność i że tak powiemy pro
gram działalności Towarzystwa tak na teraz jak i 
w przyszłości.

„W  zeszłorocznem  sprawozdaniu oświadczyła  
dyrekcja, że gdy kredyt, którym Towarzystwo 
przemysłowe rozporządza, nie nadaje się de inte
resów fabrycznych, bo jeBt za drogim i za szczn; 
płyin, dyrekcja widzi się zmuszoną, zwrócić się 
przynajmniej na razie przeważnie do przedsiębiorstw  
niefabrycznych lecz czasowych, tj. bndowlaaych i 
liweruukowych, które przy znacznie szybszym  obro
cie kapitałn, nie tylko że mniej tegoż kapitału  
wymagają, ale i większe zapewniają zyski.

Jak przed rokiem tak te t i teraz niezapoznaje 
dyrekcja bynajmniej, że ten nowy kiernreb nie po
winien być na zawsze ani wyłącznym ani 
nawet przeważającym, bo przemysł fabryczny 
.e s t  najgłówniejszym celem i moralnem ttzasadaie- 
niem naszego istnienia; — jak długo jednak wła
sne nasze fundusze nie wzrosły do dostatecznej 
wysokości, lab kredyt naBz znacznie nie potaniał, 
musimy wobec interesów fabrycznych jak najostro
żniejszą zachować rezerwę.

Zresztą z drugiej strony nie możemy przemil
czeć, że nie zgadzamy się ze zdaniem, częstokroć na
wet przez członków naszych wypowiedzianem, ja 
koby ten nowy kierunek będąc negaeją naszego 
zadania, był pozbawionym wszelkiego moralnego 
uzasadnienia.

Nie godzi się bowiem zapominać, że mamy w 
krajn tyln uczciwych, pracowitych a fachowych lu
dzi, którzy tylko dla absolutuego braku funduszów  

kredytn, na polu przedsiębiorstw pracować nie 
mogą; — otóż tych ludzi — użyczając in nasze
go kredytu —  przygarnąć do siebie, pozyskać w 
nich nowyeh członków, stworzyć im i ich rodzi
nom egzystencję, a z drugiej strony, robiąc z ni
mi w spółce, przysparzać Towarzystwu przemysło
wemu korzyści, oto cel i moralne nzasadnienie tego 
nowego kierunkn, który dyrekcja rok tema szano
wnemu zgromadzenia tak gorąco zaleciła, a które
go jednoroczne skutki panowie z przedłożonego wam 
bilansu najlepiej ocenić możecie".

Z dalszego ciąga sprawozdania dowiadujemy 
się, że Towarzystwo samodzielnie utrzymuje zakład  
litograficzny będący w drodze pełnego rozwoju, —  
w spółce zaś z p Dydackim prowadzi fabrykę za 
pałek, odszczególnioną na zeszłorocznej wystawie 
krajowej medalem zasługi. Zakład białoskórniczy 
w Krakowie prowadzony w spółce z panem W ła
dysławem Rozwadowskim, został zamknięty na mo
cy nchwały zeszłorocznego walnego zgromadzenia 

obecuie się likwidnje. —  W spółce z p. dr. K. 
E. Lewakowskim rozwija Towarzystwo przemysł, 
asfaltowy. Przem ysł ten znajduje u nas coraz ob
szerniejsze zastosowanie. Towarzystwo to bowiem  
wykonało wiele robót, między któremi bardzo zna
czną: chodników asfaltowych w mieście Stani
sławowie, tudzież wiele robót we Lwowie i na 
prowincji.

Przy b n low ie gmachu sejmowego ctrzymało  
Towarzystwo roboty asfaltowe w nrstw yjzolacyjnej 
zabezpieczającej od wilgoci. Zastosowanie asfaltu 
w tym kierunku, upowszechnione ąa granicą jeat. 

nas nowością niesłychanie ważną.y— Zrwaoamj

1



na to uwagę pp. wła.clcieH domów 1 budowniczych. 
Lwów stojący przeważnie na moczarach i gruntach 
wilgotnych, ma prawi* wszystkie domy wilgotne i 
Z tego powodu niezdrowe, a jedynym radykalnym  
i względnie tanim ś-oókiem zabezpieczenia murów 
od wilgoci z gruntu naciąganej, je st oddzielenie 
nura fundamentów od reszty budynku nad ziemią, 
ienaą. bo 5 a najwięcej 10 milimetrów wynoszą

cą warstwą askaltową.
Nadmieniamy, że spółka asfaltowa Towarzy

stwa przemysłowego otrzymała na wystawie kra
jowej medal zasługi.

Dalej wylicza sprawozdanie różne przedsię
biorstwa, które Towarzystwo przemysłowe w spół
ce z członkami swymi w zeszłym  roku przepro
wadziło.

YY Moń u dyrekcja przedstawia zgromadzeniu 
kilka projektów, a między innerni oświadcza, ie  
stanowczo i to w krótkim czasie podniesie na no
wo pracę w celu urzeczywistnienia budowy łazie
nek. Oświadczenie to przyjęło zgromadzenie okla
skami. i słusznie, bo inicjatywa Towarzystwa w 
tym kierunku zasługuje na zupełne uznanie; i po
zwalamy sobie wyrazić przekonauie, że poklask tea 
znajdzie odgłos w całem mieście, i że wszyscy, 
którym dobro miasta i wygoda, jakoteż zdrowie 
ngo mieszkańców le iy  na sercu, poprą to przed- 

Jęw zięcie Towarzystwa przemysłowego.
Sprawozdanie to dyrekcji, zgromadzenie przy

jęło jednogłośnie do wiadomości, a na wniosek p. 
Bolesława Turowskiego, przez powstanie wyraziło  
■dyrekcji a w szczególność dyrektorowi-referentowi 
P- Bwalbertowi 28embickiemu uznanie za pracę i 
starania około Rozwoju Towarzystwa.

P dr. Bernard Goldman, wiceprezes rady za- 
wladówczej, imieniem tejże rady składa sprawo
zdanie z obrotu fundaszów. —  Bachanek strat i 

zysk przedstawia czysty zysk Towarzystwa w 
r- 1:877 w k vocie 3129 zł. 56 :t .

Na wniosek Bady zawiadowrzej przez p. dr. 
Tadeusza Skałkow skiego przedstawiony, zatwierdza 
-Zgromadzenie projekt iwany rosdział czystego z y 
ska na tantiemę dla dyrektora referenta 1 000 z ł , 
na t \tiemę dla dwóch członków dyrekcji, Bady 
zwiadowczej i zarządcy litograSi 356 z ł. 83 ct., 

na fnndnsz rezerwowe 319 zł. 14 ct., na rezerwę 
podatkow ą 101 zł. 29 ct. i na dywidendę od w pła
cony, h udziałów p i 8*/# 1 262 zł a. w.

N» wniosek komisji kontrolującej, postawiony 
przez p dr. W enantego Piaseckiego, zgromadzeuie 
sd igłośnio udzieliło dyrekcji absolatorjnoi za czyn

ności w roku 1877.
Żądany przez Badę zawiadowczą kredyt bie

lący na rok 1878 w kwocie 40 000 z ł. zgroma* 
jpnia u  wniosek p. Długoszowskiego psdnioało i 

U U łW lt i ło  w kwoeie 50.000 zł.
W szystkie inne drobniejsze wewnętrznej natury 

wnioski Rady za windo wczoj, zgromadzeuie jedno
głośnie przyjęło.

W  końca zgromadzenie dokonało wyboru 8 
członków Bady zawiadowczej. Wybrani zostali po
wtórnie pp. Stanisław Chołoniewski, Seweryn Kar* 
puszko, Adolf Kuhn, Stanisław Mynarski, Albin 
„ ij t f r i ,  dr. Tadeusz Skałkowski i dr. W iktor Zby- 
szewski — nowo wybrany p. Antoni Skotnicki.

Do komisji k«ntrolującej powołano pp. W ło- 
tłmierza Aleksandrowicza, dr. W enantego Piasec- 

dego i Bolesława DaroWokiego.
W ie d e ń  d. 23. kwiżnia, Na dzisiejszy targ

dowieziono iywoj nierogacizny galcyjskiej 797, śre
dnio ciężkich węgierskich 1243, uięikicn bagonów 1334, 
razom 3374

Gąbcyjskie płacono od 34, 36 do 38 zlr., śre- 
dnio-ciężki węgiers-ii 35 do 43 zlr. cążkie ba gony od 
44 do 47 za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe - StierbSck.

W iedeń d. 23. kwietnia. Na dzisiejszy targ
przypędzono wołów galicyjskich 1051, węg erskich 
1941, niem eckid 666 , razem 3548. Targ był bar

dzo kiepski, płacono galicyjskie 48 do 52 zlr., wę
gierskie 48 do 65 zlr., jedna partja pie-wsza 55 zlr.
50  ct., niemieckich 51 do 66 zlr. 50 ct., do 150
wołów zostało niesprzedany h. Przyczyna, że tak cena 
upada, jest, ie  nriez cztery tygodn:e po 3.400 wo- 
łow i zwył przychodzi, gdz'e konsumują przed świę
tami jak i podczas świąt jest bardzo mała. do eks
portu nikt nie przystępuje, ponieważ ciągle granica 
zamknięta. Rzeżnicy tutejsi mają zapasy.

Krzysztofbwicz, 
Caffe-Stierbock.

ai. Jak  zresztą mogą tureckie wojska przypu
szczać przez swe pozycje tłumy wojsk moskiew
skich0 jak się z daleka przekonywać, iż są bez 
broni, i pozwolić się im zbliżyć? Zresztą r Jędzy 
ludnością turecką a Moskalami może przyjść do 
zajść w Stambu'e. Któż będzie odpowiadał?

Dla topograficznego opisania obszaru zaję
tego powstaniem w Rumelii, przypomnieć musimy 
czytelnikom, ze góry Rodopskie czyli Despotdagh 
są odnogą Bałkanów i ciągną się od Sofii wprost 
na południo-wsehód aż do Dardauellów. Demo- 
tika, pud którą stoczyła się owa krwawa bitwa, 
jest punktem środkowym, w którym kolej ze 
Stambułu i kolej z Dedeaghu (nad brzegiem 
Egejskiego morza) jednoczą się i odtąd już współ 
nym torem dążą do Adrjanopola. Inne wymie
nione w telegramach miejscowości znajdują się 
pomiędzy pasmem gór Rodopskich a Filipopolem.

T iira i?  Baz. Nar. i ustal. liaioioft
Dwóch głównych aktorów w dzisiejszych za- 

rikłaniach zachorowało, Gore żaków bardzo nie
bezpiecznie, a Bismark mniej niebezpiecznie. Za
pewne więc i rokowania dyplomatyczne jeźli nie 
doznawać będą przerwy, to przewlekać się bę
dą — aż do wybuchu wojny. W ostatnich dniach 
bowiem prowadzono je tylko dla formy — tylko 
* powodu, iż żadna strona nie chciała ich ze
rwać formalnie, ażeby nie brać na siebie odpo
wiedzialności, i nie być przez stronę przeciwną 
za burzyciela pokojn ogłoszoną.

Ważną jest dziś wiadomość, że wielki ksią
żę Mikołaj zażądał od Porty i od patrjarchy gre
ckiego wyznaczenia pewnej liczby cerkwi w 
Stambule, gdyż na Wielkanocną niedzielę, tj. d. 
28. kwietnia poszle do Konstantynopola oficerów 
i żołnierzy na nabożeństwo. Jestto do wysokiego 
stopnia posunięta zuchwałość względem Turcji, 
i wątpić należy, ażeby Porta na te odwidziny 
przystała, chybaby Moskale pojawili się bsz bro-

Dc kroniki uzbrojeń angielskich donoszą z 
'Loudynu, że w wiel piątek 19. bm. rezerwy 
były już wszystkie pod bronią. W skutek rozpo
rządzenia ministra wojuy 1.000 ludzi z rezerwy 
milicji ma się nauczyć pielęgnowania chorych. 
Pierwszy korpus armii koncentruje się w Al- 
deishot. Okręty transportowe „Eufrates" i „Cro- 
codile" są przygotowane do przewozu wojsk, 
„Orantes" do przewiezienia koni Dowódzca en 
chef ks. Cambridge wyjechał do Aldershot i WooD 
wich, aby odbyć inspekcję koni, zakupionych od 
1. stycznia br. Jeuerał lord Napier i jego szef 
sztabu Wolsley komunikują się wciąż z mini
sterstwem wojuy. Jeden z największych ładun
ków, jakie kiedykolwiek wysłano na Maltę, opu
ścił niedawno Tamizę na pokładzie admiralskie
go okrętu transportowego „Sumatra*. Okręt ten 
wiózł 40 parowców, mających zadanie zabezpie
czenia okrętów pancernych przeciwko torpedo
wym atakom, jako też wielką liczbę masztów. 
Pancerny okręt wieżowy „Monarcha" ma odejść 
uiezadługo do floty Śródziemnego morza.

Telegramy z Konstantynopola przyniosły 
wiadomość, że Turcy ponownie wzięli się do 
fortyflkowania tak zwanej linii „wód słodkich", 
idącej od Maślaka do Bujukdere, a frontem skie 
rowanej przeciw posterunkom moskiewskim. Żeby 
zrozumieć cale zuaczenie tego nowego kroku 
Porty, posłuchajmy co prze'- kilku dniami pisał 
stambulski korespondent Pol. Corr. o powodach, 
dla których Turcy byli już raz zaprzestali forty- 
fikować ową ważną strategiczną linią.

„Ostatnia wizyta, pisze rzeczony korespon
dent. jaką w. książę oddał tureckim warowniom 
na linii od Maślaka do Bujukdere, miała wielkie 
znaczenie, o którem dopiero później się dowie
dziano. Już przed 10 dniami rekognoskow&ł w. 
książę tę linię, a wyższy oficer z jego świty 
zdjął przy tej sposobności cały plan tureckich 
fortyfikacyj. Jakkolwiek tylko z rowów, zasie
ków i redutów się składają, zdradząją zamiar 
oporu energicznego Turków przeciwko Moska
lom, gdyby się odważyć chcieli na obsadzenie 
gwałtem brzegów Bosforu, Warownie te budowali 
Turcy z polecenia Layarda, który im oświadczył 
otwarcie, że w razie moskiewskiej napaści mu
szą Turcy przynajmniej 5 do 6 dni powstrzymy
wać Moskali przed bramami C&rogrodu, aby 
wojska angielskie mogły przybyć na pomoc. W. 
ks. Mikołaj żądał powstrzymania natychmiast 
dalszych prac w nocie wystosowanej do Savfeta 
baszy, w której zagroził zajęciem Carogrodu, 
jeśli dalsze j race fortyfikacyjne nie będą po
wstrzymane. Sułtan ustąpił i Mehemedowi Alemu 
przesłano odnośne rozporządzenie. W. ks. Miko
łaj, zawiadomiony o tem, nie bardzo nfar T ar
kom i chciał się sam naocznie przekonać, czy 
rzeczywiście zaprzestano robót. Z 50 oficerami 
swego sztabu i eskortą 200 kozaków wybrał się 
do Maślaka, obejrzał całą linię od Bujukdere i 
wyraził życzenie w tonie rozkazu, aby ostate
cznie zawieszono prace przy obwarowywaniu tej 
linii. Równocześnie oświadczył Mehemedowi Ale
mu baszy, że codziennie oficerowie jego sztabu 
będą przybywali do obozu tureckiego, aby kon
trolować, o ile rozkaz ten będzie spełuiony. Me- 
hemed Ali zapewnia, że mimo to będzie zdolen 
powstrzymać przez kilka dni armię moskiewską. 
Również i prac mających na celu obwarowanie 
Makrikiói musiano zaprzestać."

Dzisiaj jednak wszystkie te prace są na 
nowo podjęte i przeprowadzają się podobno z 
wielką energią.

Do Czasu donoszą, że komitet moskiewski, 
urządzający przyszłą flotylę korsarską dla wojuy 
z Anglią, rozwija swe czynności bardzo energi
cznie, i coraz więcej zdobywa adeptów. Znany z 
przeszłorocznych wystąpień w roli propagatora 
pojednania Moskali z Polakami, profesor Gra
dowski, jest teraz nowym członkiem rzeczonego 
komitetu, i gorącym zwolennikiem jego celów i 
zadań. Dnia 16. kwietnia odbyło się wielkie po
siedzenie komitetu, które zagaił prezes br. Ka- 
morowski ogłoszeniem o przyjęciu przez następ
cę tronu tytułu honorowego prezesa komitetu. 
Gradowski miał na tem posiedzeniu mowę inau
guracyjną, w której dowodził ui mniej ni więcej, 
tylko że korsarstwo jest przedsięwzięciem poży- 
tecznem, słusznem, i nawet prawnem, pożyte- 
cznetn dla Moskwy, bo może zadać Anglii ciosy 
dotkliwe, wpływając na podkopanie jej bogactwa 
i potęgi handlowej, a więc pośrednio, na ry
chlejsze zaniechanie przez nią wojny; słusznem 
zaś i prawnem, ponieważ deklaracja paryzka,

jak i paryzki trak ta t były aktami wymuszonemi 
"ia Moskwie, i jako takie nie obowiązują jej dó 
niczego, od chwili, skoro Moskwa może się od 
nich uwolnić, i ponieważ nadto korsarstwo, u- 
tworzone przez siły naiodowe i środkami prywa- 
tnemi, jest świetnym dowodem solidarności na
rodu z rządem, jego dojrzałości politycznej i go
rącego patrjotyzmu, mającego odwagę szkodzenia 
wrogowi ojczyzny wszelkiemi środkami, które 
wszystkie są dobre, skoro są konieczne. Mowa 
ta  przyjęta była przez komitet z powszechnem 
uznaniem, stała się programem rezolucji uchwa
lonej na tem posiedzenin, i wzbudziła tak wielki 
zapał, że obecni członkowie złożyli natychmiast 
3.000 z górą rubli na cele komitetu.

Dzienni1" Nowoje Wremia podaje z dobrego, 
jak zapewnia, źródła, że naczelnik sztabu armii 
czynnej jen Niepokojczycki, z powodu złego 
stanu zdiuwia opuszcza służbę zupełnie, jego 
zaś miejsce ma objąć jenerał ks. Imeretyński, 
„który się odznaczył świetnym szturmem Łow
czy i był potem naczelnikiem sztabu w tym 
korpusie armii, który pod dowództwem ks. Ka
rola Rumuńskiego i jen. Tottlebena odgrywał 
czynną rolę w oblężeniu Plewny".

Jak  donosi Polit. Corr. ze Stambułu Turcy 
mimo protestów w. ks. Mikołaja rozpoczęli na 
nowo roboty fortyfikacyjne koło stolicy, a do 
obozu oszańcowauego pod Bujukdere przybywają 
ciągle świeże wojska i działa. Z Czataldży do
noszą temuż dziennikowi tl. 16. b. m : 2000 sa 
perów moskiewskich i 8000 piechoty pracuje 
dzień i noc, aby założone przez Turków waro
wnie na linii od Hodemkioi do Derkos uzupełnić. 
Cztery małe reduty zamieniono na wielkie, a 
prócz tego dobudowują 5 nowych redut. We 
fortyfikacjach tych stoją jeszcze działa tnreckie, 
których wydania Turkom odmówiła komenda
moskiewska. Moskale oc :ują z Odessy 100
dział pozycyjnych i 20 moździerzy. W San Ste- 
fano wzdłuż wybrzeży od Siliyri do Rodosto za
łożyli oni baterje pobrzeżne, i utrzymują, że w 
różnych punktach ustawili już przeszło 700 dział, 
aby Anglikom utrudnić wylądowanie. Wczoraj 
wyruszyła stąd jedna dywizja, aby wzmocnić 
wojska stojące na linii pod Bulair. Jest tam obe
cnie 48.000 Moskali.

Wice admirał Hornby z 9 pancernikami u- 
staw ił się zresztą tak dobrze koło Gahipoli, że 
ani jedna dnsza nie przemknie się przez te li- 
nje niedostrzeżona. Homby jest jednym z najle
pszych marynarzy angielskich i ma się na ba
czności, aby mu Moskale nie zrobili niespodzian
ki. Nawet gdyby Mosk. ,lom powiodło się zająć 
linję Bulair, o poczyniono przygotowani.,, aby 
w przeciągu O godzin przystawić z Malty do
stateczną ilość wojska dla ich wyparcia. W osta
tnich dniach miał Hornby inspekcjonować Bo
sfor i Bujukdere, tby j te pozycje ewentualnie 
obsadzić pancernikami

Mosk. Wtea otrzymały telegram z Kijowa, 
że d. 17. b. m. o godz. 11 z rana na schodach 
uniwersytetu, rektor tegoż Matwiejew, napa
dnięty przez kilku ludzi, otrzymał tak  silue u- 
derzeuie kam: niem y  głowę, ie  padł bez zmy
słów. Sprawcy tymczasem umknęli. — St. Pet. 
Wied zaprzeczają pogłoskom, jakoby przeciwko 
wyrokowi uwalniającemu Z&zuliczównę rząd miał 
założyć protest, a p r z y ś n i  byli narażeni na 
prześladowania.

Rzym 24. awietaja. Wczorajsze przy 
jęcie u ambasadora uustrjackiego, barona 
Hąjmerle wypadło jak najświetniej. Było o 
becnych 1000 osób, a między niemi cały 
wojskowy i cywilny dwór króla, ministro
wie, jenerałowie, senatorowie, deputowani i 
ciało dyplomatyczne.

Londyn 24. kwietnia. Biuro Reutera 
podaje z Konstantynopola, że w. ks. zawia
domił Portę i greckiego patrjarchę, iż w 
przyszłą niedzielę poszle tak oficerów jak i 
szeregowych na nabożeństwo do Konstanty
nopola, w którym to celu żąda wyznacze
nia pewnej ilości kościołów, dla odpowie
dniego rozdzielenia żołnierzy.

Pasmo gór Rhodopo jest głównem schro
nieniem dla powstańców Rumelii.

Petersburg 24. kwietnia. „Goniec 
rządowy" przypomina publiczności zakaz 
zbierania się po placach lub ulicach, ogła
szając dotyczące rrzporządzema.

„ Journal de St. Petersbourg" zaznacza, 
że objawy oficjalnych dzienników angielskich 
słabo świadczą o chęci do zgody rządu an
gielskiego.

Wczorajszego dnia postanowiono na 
publicznem zgromadzeniu w Moskwie, ażeby 
każda gubernia [eden statek krążniczy dla 
utworzenia krążniczej flotyli uzbroiła.

Ateny 24. kwietnia. Gubernator Tc- 
salii Ibrahim podzielił tę prowincję na trzy 
dystrykta wojskowe. Dzisiaj porozumiewał 
się konsul angielski z powstańcami Tesalii 
dla uregulowania zawieszenia broni.
 Petersburg 24. kwietnia. ,,Agencc

Russe" pisze: Gorliwe pośrednictwo Nie
miec trwa dalej, tudzież toczą się dalej ro
kowania odnoszące się tak do kongresu, jak 
i co do szczegółów równoczesnego cofnięcia 
floty i armii.

Jeżeli wszędzie, pisze „Agence Russe", 
tak jak tu zgodne usposobienie panuje, to 
można się spodziewać zad&walniającego re
zultatu. Stan Gorczakowa się pogorszył. Na
stała silna gorączka. Dopiero dziś wieczór 
będzie mógł lekarz swoje zdanie o chara
kterze i stopniu choroby wypowiedzieć.

Konstantynopol 24. kwietnia. W. 
książę przyjmując deputację bałgarską, wzy
wał do zgody między muzułmanami a chrze- 
ścianami Bułgarji. W. książę zaprosił mini
strów i jenerałów tureckich na rewię po
niedziałkową. Powstanie muzułmanów i po- 
maksów (na islam nawróconych Bułgarów) 
rozszerza się coraz więcej w południowo- 
wschodniej części gór Rodopskich. Liczba 
powstańców dochodzi 15.000, są dobrze u- 
zbrejeni i mają trzy działa. Przy starcia z 
Moskalami było z obydwa stron kilkaset 
poległych i rannych. Moskale wysyłają po
siłki przeciw powstańcom.

Wiedeń 24. kwietnia. „Polit. Corr." 
donoszą z Konstantynopola, że wobec coraz 
bardziej natarczywego ubiegania się tak An
glii jak i Moskwy o przymierze, Sadyk basza 
postanowił doradzić sułtanowi, nie wchodzić 
z żadną stroną w stanowcze zobowiązani!

Bukareszt 24. kwietnia. Wzmaga się 
obawa nagłego ze strony Moskwy zajęcia 
Bukaresztu- Moskale obozują o 20 kilome
trów od stolicy. Obiega wieść, że Moskale 
chcą księcia nakłonić do zamianowania mi- 
nisterjum Floresco - Greculesco, dla uzyskania 
nowej konwencji wojskowej w duchu arty
kułu 8. traktatu pokoju. Podobno nawet Mo
skwa wystosowała w tej sprawie ultimatum 
do rządu rumuńskiego. Skoncentrowanie ar
mii rumuńskiej w Małej Wołoszczyzuie zo
stało już dokouaue.

Hamburg 24. kwietnia. Bismark we 
Friedrichsruhe zachorował na półpasiec (u 
ludu ogień św. Antoniego; po niem. Gurtel 
rose, po łac. Zona Zoster; p. r.) Rodzina 
jego znajduje się przy nim. Domowy lekarz 
jego, dr. Struck, bawiący obecnie w Wies- 
badenie, powołany do Friedrichsruhe. Tym
czasowo leczy Bismarka dr. Andresseu. 
[Corr. B.]

Wiedeń 25. kwietnia. Do „Nowej 
Pressy" donoszą z Londynu dnia wczoraj
szego jako rzecz autentyczną: Hr. Munster 
[poseł niemiecki] zaproponował Anglii W 
imieniu Bismarka zaczepno-odporne przy
mierze Niemiec i Anglii celem zabezpieczę 
nia pokoju powszechnego. Anglia zachowała 
się dość odpychająco. Salisbury oświadczył, 
że ze względu na Francję Anglia musi po
stępować z największą ostrożnością; sojusz 
angielsko-uiemiecki musiałby w najwyższym 
stopnic, obudzić podejrzliwość Francji.

Rzym 24. kwietnia. „F&nfulla* dono
si: Rząd włoski oświadczył rządowi angiel
skiemu, że jest skłonny, żądanie Anglii, 
aby traktat sanstefański został przedłożo
ny kongresowi, poprzeć u mocarstw pod wa
runkiem jednak, że Anglia pierwej objaw 
swoje myśli co do przyszłego uporządkowa
nia prowincji, zajętych teraz przez Moskali. 
Włochy i Niemcy poczyniły kroki u Anglii, 
aby ona przed dalszym ciągiem wojskowych 
zarządzeń, zakomunikowała mocarstwom trak
tatowym, jak sobie wyobraża regulację spraw, 
które mają być na konferencji traktowane.

Jutro wydaną będzie encyklika pa- 
piezka.

Przyjechali dnia 25. kwietnia 1878. 
HOTEL KRAKOWSKI: Dr. A. Drozdziewiez 

z Bnczaoza. E. Katerle ze Złoczewa. W. Rntoweki 
z Tarnopola. W. Świętosławski z DrohiczńwkL 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Stokowski, por. 
moe. z Tnrcji. Dr. K. Ciepielowski1 z Lubaczowa. 
F. Hirsch z Rohatyna.

HOTEL KUHNA : F. Janecki je Stryja. J. 
Dąbrowski z Tarnopola.

sir.
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Ł w o n ,  i  I z  Dy lu a d io w sj , 25 . k w ietn ia . 
I . A k cje  z a  sz tu k ę  

(bez kupoaa bieżącego.)
■-'lej gal. Karola Ludwika . .

,  Lw ow .-C tem . Jassy  . ,
Banka hip. gaL po 8 0 0  zhr 

,  kred. gal. po 200  z h . .
Q . L is ty  s a s t .  z a  100  s ir .

(bez kupoaa biażąeago.) 
fow . kred. g&L 5 p* w. *.

„  „  „  4 pt w. a  .

„ . 5  jr. okra~. .
Bnxkn hip. gal. 6 pr.
flral. zaki. krsd. wlośe. 8 px.

III . Liaty dłuż" ca 100 zlr.
Ogólnego roki. kredyt. Ma*

da dla Gaiieji i isow ln y I"/,
IV . O b lig l z a  100 złr. 

lfideauilsa«yja» galfcyjrkJ* . .
P oi. kraj. z  r. 1878 pv <1 pr .
Losy miasta .-irasowa . . .

„ „ 8tatiliii.fr kt,
V. Monet*.

Dukat h«io*d«i 
Dukat cesarski . . . . .
Napoieondor . . . . < ,
Półlatpeij&l rosyjski 
Aahal iw  yjluki areki ł, . , .
R&koi rosyjski pipisrowy 
100 Marek niemieckich . . .
S r s tr o......................
Sa<>oay w «rskr&

w. a.
240 — 
120 —  

250 — 
220 —

85 20 
80 15 
85 20 
89 75 
93 25

90 25 91 80

84 70 
89 60
*4 — 
20 —

6 68 
ó 72 
9 82 
9 92 
I 77 
1 14 

60 25

85 60 
91 — 
15 60 
29 —

6 78 
5 82 
9 92

10 10 
1 87 
1 17 

61 26
106 50 .08 50
106 108 -

KURS G£ELDV WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 24. kwietnia 1878. 

godzina 2 minut 16. południa

W iedeń 24 kwietnia. 
Powszechny dług pań- 

itwa (za 100 złr.)
iootjr anstr. w bankn. b pre, 

a „ w srebr. 5 „
M 1889 oałe losy (m. k.)
|  g 1889 */. loan „ „ . . 
g"K 1654 po 2(0 złr. w. a. 4 pr.
f  1  }860 a MO .  ,  6 .
S  »  1860 ,  100 „ . . .

1864 !  100 ” . . .
U sty a u t  dom. po 120 zl. k ,  
lenta złota 4 prot . . .
Obligacje indemnizae. 

(1 0 0  z ł .)

t t S S S S . :  : : :  : :
Inne publiczne pożyczki.
*1 f »mka renta słota 6 pr. po

100 *  w. a . ....................
ł  łgiersk, poi. kol. po.12© zł.

« rooentowe . . . .  
3 tf» « » k a  p«L po 100 złr. .
1 pofyezka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe. 
Ąiiglo-anmrj. po 200 zł. 120 . 

Bdcnerod. Act. Ges. 200 złr. 
Mclad kredytowy dla handlu 

. przemysłu. . . .  
jńs^sdk ‘Awęgim.sÓOrf- ‘ 
tu warz. kont. niiszo-atiitr.

po 600 z ł r . .....................
[frinoo-sustijaekio po 100 złr. 

'Tunco-rogierskiepo 200 złr.
*» !ley  B b f kbfo poaOOslr

rhtca | iądaT 
'łr. w. a.

61 35 
6 5 -  

316 — 
816 — 
107- 
T11 20 
.20' ! 
135(0  
141 

i 46

W20
8160

6150 
6515 

318 — 
818- 
107 60 
1116 

1075 
186 — 
141 (i 
72 60

8(70

85 95

97 7fc 
7425

87 76 
49

212 -

192(0

725 —

86 10

98 26 
74 76

88  -  

,1 60

2'2 26 
192 76

786 —

Galie, bank dla bandln t pnem.
U koSOOsłr.......................

oyjskl Zakład kred. dem.
po200słr............................

Bankn naród, anstr. po 600 złr. 
UnionbankpolOOzłr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Terkehrsbank po w. po 140 złr. 
Wiedeński Bankserein po 100 

złr. w. a..............................
keje kolei.

Albreohta po 200 złr. . . . 
Alftldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzanskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k.............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gaL Karola Lndw. po 200

złr. m. k..............................
Lwów. Cser. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (oentraln.)

po 200 złr..........................
itr. półn. zaoh. po 200 zł. sr. 

„ ,  lit. B. po 200 zł. sr.
Hndolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 200 zł r.a. sr. 
Sta&tseiaenbakn Gosellschaft

200 złr. w. a . ....................
Sttdbahn po 200 złr. artbr 
Tramwaj wiod. po 200 złr. . 
Węgiersko-gali* jska (Lnpk.)

po 200 z ł r . .....................
Węgier, północ. wschodn.po

200 złr. srebr......................
Węgier, wach. (Osth) po200 zł. 
Weiner, zaohodn. (Westb.) po 

2on««r. w .a. . . . . .

płacą 1 żąda. płacą 1 żąda.
*łr. w. a. zlr. a.

Akcje przemysłów*.
Badów. Tow. anstr. po200 słr. ____ _______

___ „ „ wled.po 100 złr. — _ ------
7 9 4 - 7 9 6 - „ tanich, pom. po 100 złr. '------ ------
66 — 56 60 L i s t y  za s t awne
93 60 94 — (za 100 zł.)
72 — 

112 —

72 60 

11250

Bodenored. allg. Oster. 4pr. sr.
.  spłać. w88 lat (pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» n ii d 6 pr. w. a. 

Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar ,ustr. m. k. 6 pr. .

108 26 
90 50 
78 60 
84 — 
88 76

108 75 
91

84 50 
S9 26

166 — 165 50
91 60 9176

1860— 1985 —
9 M M w, a. 6 M • 98 2) 9S86

12626 12676 Obligacje pierwszeństwa
24176 242 25 kol. za 100 zł.)
11950 120 — Albrechta po 300 złr. (  prot.

100 złr................................ 6880 68 70
--- —  „ Alfóldzkie po 200 złr. 5 prot.

105 — 1 0 6 - sr.ebr. w. a......................... 67 25 67 76
--- __ Czeska z 800 złr. 5pr. sr. w. a. --- ______

11160 112 Klżbiety po 6 pr. sr. w. a. . . 94 25 94 76
9960 1 0 0 - „ em. 1862 5 prot. . . 98(0 94 —

„ om. 18706 „ . , 85 26 85 76
25150 25250 „ am. 1872 6 „ • ■ 89 76 9026
6850 6 9 - Ferdynanda pół. 6 pret. m. k. 10160

142 50 143 - > ,  6 „ w. a. 9 8 - _______

8 7 - 8 8 -
i  a 5 „ srebr. 107 — 107 50

GaL K. L. 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 108 26 103 76

108 76
a 11.em. (pret. . . 10160 1 0 2 -

109 21 i  m  em. 1871300 . 99 99 50--- —  — ,  IV. em. a 300 zł. 6 pr. 
Lwow. Czerń. Jnae. 1. om. 1866

97 fO 98 50

i07v© 108 — 8DQ «K  6 p w t mJfr. w.«. 7 9 - 79 26

Losy kredytowe 139.50.
Akcje fran.-ausb —.—.
Unionsbank 56.—.
Nordbahn 197.50.
Kolej Alftld. 110.50.
Kolej Lw.-czer. 118.75.
Bndolfsbahn 110.75.
Węg. obi. p. w zł. — .
Losy z r. 1864 135.25.
Yerkehrsbank 93.—.
Węg. galic. kolej 86.50.
Bankrerein 70.50
Kolej Albrechta —.—.
Rosyjski rubel papier.l.l6y«. Węg. renta w z ł.— 

Usposobienie: słabe.
W iedeń 4. 25. kwietnir 

codataa lO. ssiut 52. pnod pełMuluw.
Iksjs kred. 202 50. Anglo-a" 84.50
<olsi Kar. Lad 238.50 Kolsj yołud 69.25
Upionabank —.—. Napoleonie? 988—

Usposobienie mdła.
B er lin  d. 24 kwietnia. Rusa. Banka. 194.10. Or» 
<Ut. Aet 348.50. Lombardsn 113.50. 'łaUsior 100.— 

AnmSnisr 24.25 Oastarr Bank otan 166.—. 
Usposobieni* cieŁ-

Węgier. kreu. j.89 25 
Anglo-aostr. 66.25 
Kolej Kar. Lud. 241 50 
Kolej Połudn. 67.60 
Tolej Elżbiety 164 50 

Węg. Nordostb. 108.50 
Węg. Ostbahn. — 
Galie, indemniz. 85.20 
Kolej Siedmiog. 98.50 
Losy tureckie 14.&0 
Kolej Państw.. 249-—  
Losy węgier. 74.— 
Marki aiemioosie 60.40

K aem  g t u  T e w .  k r e d y t o w e g e .
Kupnie. Sprsedajs

5°/, Listy zastawne opróoc ku
ponów 100 złr. po 8k 6U 85 —

4 */« Listy zastawne* oprócz Ku
ponów 100 złr. po 79 25 8C —

Lwów d. 25 kwietnia 1878.

P o c i ą g i  k o i  e j o w e .
< O d c b  . w-* z e  L w o w a :
f T)0 KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 prsed północą 

(pociąg pospieszny); o godz 4 m. 40 rrnnr poair 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południn (pociął 
mieszany).

DO CZKKNIOWIEC: o godzinie 6. minut 25 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczoi [po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 min_s 
i 35 rano poc jg i 1).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca,; o god. 8  
min. -  rano, (pociąg pospieszny); c godz. iOmin. 37 
wieczór (pociąg osobowy): o goda 11 min. 45 w po
łudnie (pw:ąg miea—nj

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): i godż. 11 m 4 
wieczór (pociąg osobowy); o goóz. 12 m. 11 w po- 
łndnie (pociąg mięszany). _____

W  teatrze hr Skarbka.
W e czwartek dnia 25. kwietnia 

Dragi występ gościnny paaa
WŁADYSŁAWA MILLERA

H U C I E A O C I
W ielka opera w 5 aktach z francuskiego poding 

Scribego. Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W piątek dnia 26. kwietnia.
Pierwszy wys*ęp gościnny panny

B I A R J I  D E R I H G
artystki teatr6w warszawskich.

ROMEO i JULIA.

N A D E S Ł A N E .
Z początkiem wiosny jest dla k .ego rzeeaą 

nieodzowną pomyśleć o należytem oczyszczenia cia
ła. Wszelkie nieraz zaniedbane choroby skórne 
wyrzuty, nieczystości w twarzy, na głowie i łnpież 
itp. muszą być usunięte, ażeby pomnożyć skórze 
tak ważną czynność normalną, be? której nie mo
żna się spodziewać trwałego zdrowia i błogiego n- 
czncia. Więcej jak dziesięcioletnie leświadesenie do
starcza dowodn, że kąpiele lnb umywanie się my
dłem dziegciowem Bergera, jest najprostszym 
i najtańszym środkiem do orzeźwienia ciała, uwal
niając je zarazem od wszelkich chorób naskórnyek 
i zapobiegając od przyszłyeh. Bergera mydłe dzieg
ciowe zawiera w sobie 40 °/0 skoncentr. dziegeiu 
drzewnego i różni się od wszystkich podobnych te
go rodzaju mydeł, w handlach zię znąjdujących. 
Ouinięte jest w zielony papier i do nabycia we 
wszystkich aptekach po 35 ct. Należy wyraźnie 
żądać Bergera Theerseife. Główny skład dla L w o
w a  w apt. p. H i k o l a s c h a ,  Zygm. R u c k e r a 
i M ii 11 i g a.

Lwow. Czern.jMS.il. em. 1887 
800 sir. 6 pret srebr. t a. 

Lwow. Ozem. Jas. IILobl 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IY. am. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. a s. 6 prot.
srebr. w. a . .....................

Rudolfa em. 1869 po 800 zlr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 890 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 pret................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przem ysłu.....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Kegleviohpo 10 słr. m, k. . , 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. . 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a.........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgHitz po 20 złr. in. k.

(Dewizy 3miesięcine.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 marł . .
Hamburg 100 marł
Londyu 100 funt. sit.'*1 
Paryi loo lumkńw



D o  s p r z e d a n i a

R e a ln o ść
'składająca się -z domu mieszkalnego i 
dwóch budynkó.w poapodarskich w okolicy 
iprzyjomnej na puebpiieścin Lwowa wraz 
z Bbszarecn o k o ło '#  morgów, ogrodem o- 
swocowym, warzywnym i szparagam i^ ' 
Wiadomość w Administrącj^pGaż. Naród."

Dr. Edward Nagel || Znaną od dwudziestu lat
§oa ze swej dobroci nieprześcignioną moją

1 Masę do zapuszczania podłóg
SSjj polecam , ja k o  n a jp ra k tyczn ie jszy  środek d la  n adan ia  pięknie po - 
K a łyskającej pow ierzchni w  k u l o r a c l i ,  k a żd e j podłodze w łaści-  
jaK w ym , w  skrzyneczkach  (wystarczająca na mierny pokój) p o  6 4  e t . ;  
g g  za ś bezbarwną n a  p a rk ie ty  deseniowane  p o  8 8  c t .  w ra z  z  
ijjH przep iśem  y zy c ia .

ij O . T . I Y i n c k l e r
|| w e  I i w o w ł e
g a  (?a pobrauiem pocztowem wygodnie sprowadzać można).

Do tabycia n p p . : w K rakow ie  Edw. Fuchs i Stan. Feintucb, 
s jg  w Tarnowie  W. Mtildner i Sp., w P rze m yślu  M. Kozłowski, w Jaśle  
f t a  J .  Polak, w S try ju  Lechicki i Kosierkiewicz, D. J .  Nussenblatt i Sp. 
ge j  w Czem iow cach  Antoni Tabakar, w K olom yji J ,  Różański i Svn, i

f Jau Sidorowicz, w Zaleszczykach  Leon Schiller, w S n ia ły n ie  Edw. 
Hóhm, v J a s sa c h  łby Frerćs, w D rohobyczu  K. P>ayer. 2M7 2—3

! ^ ^ 8 S i S S S 8 8 8 S g S S g ^ g a S S S B g 8 8 8 g 8 S a iS S

* W ie d n ia
ja k  od dawnych l a t , ordynować bę 
dzie podczas tegorocznej pcyy jako. 
lekażfe kąpielowy’ .iw  . TrckówyAskieb1 
Cieplicach. ^  .1888,2 S ,

S T .  W  A  Y 1 I ©  W  I C K
L W Ó W , U L IC A  H A L IC K A  L  7.,

p o l e c a  s w ó j  M A  C ł A K Y J  obficie zaopatrzony
w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekw izytu do p isania, ry
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy pugilaresy i portmonetki berlińskie i  inną 
galanterję także rozmaite « r a s y b o r y .  d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w ,  oraz 
przyjmuje wszełkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i 1 togra- 
iowane jako też najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz
maitych kolorach. < 9228 3—?

Zamówienia na prowincję załatw iają się najakuyatniej i juaispiesZiliej.

Handlowy i gospodarczy zakład
(Das k o r a m e r z i e l l e  u. l a n d w i r t h s c h a f t l i c h e  I i i s t i t u t )  

w  B n d a p e s k c i e  n a  W ę g r z e c h ,  1945 l - l
p o ś r e d n ic z y  w  kup n aeh  i s p r z e d a ż y  d ob ry ch  W rz j jm u je  komisu. . tu d z ież  z a s t ę p s t w a
w sz e lk i eg o  r o d z a ju ,  u d z i e la  bezjn  ś r e d n io  b l i ż s z y c h  o b ja ś n i e ń  o f i m n c h  h a n d lo w y c h  i osobach p r y 
w a t n y c h ;  polyoa i u m ie s z c z a  s t u k i d a r y r h  ^posad.wf/i  z e l k  ( r  g; o r o d z a j u ,  s zcze g ó ln ie  ekonom o w 
le śn iczych ,  u r i e d n i k ó w  te ch tH czn y cn ,  do fab ry k ,  g o r z e l ń  łt p , n a u c z y c ie l i  i tp .  osób z a w o d u  k u p ie 
ck iego , d y sp o n e n tó w ,  b u h a l t ^ r ó w ,  s u h jek tó w  pani*  refcpektou «*, g u w e r n a n t e k ,  nauczycie lk i do
muzyk, t o w a r z y s z k i  do p o d ro ż y ,  t o w a r z y s z k i  do k ą n ie l  i n a  w y s t a w ę  p a r y s k a ,  s ło ż b ę  d w o r s k p  
w s z e lk i e g o  ro d za ju .  7. powodu r o z l eg ły ch  s to s u n k ó w  w  k r a j u  i z a g r a n i c a  zna jdu jem y*a ic  w  tem 
m i tem  po ło ż en iu ,  t e  od p ow iedz ieć  możemy u s z y g l k i m  wymogom i . •.upewnia my ht o so w n ie  db n as ze j  
tmaady. w y s o k i m  p a ń s tw o m ,  j a k  n ie mnie j w s z y s t k im  p o s a d  s z u k a j ą c y m  s um ie nn  i i s z y b k a  u s łu g ą ,  
z a c h o w u j ą c  n a j ś e i ś f e j s z a  t a jem n icę .  . . .  . ’

N a  z lecen ia ,  do jc tórych  d o łą czy ć  n a l e ż y ^ n a r k . i m i ^ . i f i i y ^ d ( i ł » w i a d ś m y  n a t y c h m i a s t .

^ o o o o r c x x ? ^

ilińskiego w Przemyślu, g
ibliczności podróżującej niżej podpisany uia zaszczyt po-
w y b a d o w it n y  h o t e l ,  z uoweuii meblami, pościelą, W  
usługą .. 2337 3 —3 Q

t l& o  u m i a r k o w a n e j  c e n ie ,,  w
5 głębokim szacunkiem U

I g n a c y  B i l iń s k i ,  fciJSiWeK 6

Eozdarowujemy każdemu
mijpotrztbniejszc artykuły Uunowe, juku to :  ł y ż e c z k i  d o  k a w y  i  iyi,- 

J"*" k i  s t o ł o w e ,  n o i e  i  w i d e l c e  i t. p.
Z iuasy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita- 

nia“ o trzymaliśmy zlecenie, by r o z d n r o w y w a ć  wszystke u uas na skła
dzie się znajdujące tow;uy ze srebra „B ritaniaJ ż j zwrotem mało zuaeznycb 
kosztów lraehta i 1/, części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczeg Inionoj przy każ
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia ' in.-.łą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

5&S=» d a r m o
6 sztuk ł y ż e k  S t o ł o w y c h  zo srebra nBritaiiia“, 5 sztuk t;iki,h samych 

ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,  razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 
kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem . . z!. 2 35

C sztuk n o ż o  w  s t o ł o w y c h  z» srebra „B ritania11 z angielskienii 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  ra
zem ‘ł2  sztuk, któro kosztowały dawniej 9 zl., kosztują obecnie 
wszystkie. 12 sztuk razem . . . . .  zł. 3.40

1 ciężka c l t o c n i a  do mleka, przedtem 3 zl t e r a z  . zh 1.30
1 ciężka c h o c h l a  d o  r o g o ł u  z na jhp  zego srebra „B Lt niiaB,

pierwej 4 zł. t e r a z  . . . . .  zł. 1.80
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para z ł.: ' 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. 
50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Heibutniczki po z ł.: 2, 2.50, 3, 4. Żyrando
le para po zł.: 8.50, 10.50, 14, 20 Cukiernico po z ł.: 2, 2 80 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po ct. 40, 75, 90, zl. 1. Karafki na ocet i oliwę po zl. 2.50, 
3.80, 4.25, 0. Masielniczki po ct. 95, zł. 1.70, 2.80, 3 25 i 4 z ł , tudzież nie

zliczona ilość innych przedmiotów, 
h k -  S z e z e g ó l n e m i i  t i w z g l ę d n i e n i n  p o l e c a  s i ę  : ^

9 sztuk n o ś ó w  S t o ł o w y c h  z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" 
z angielskierai klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  6 
sztuk ciężkich i wyśmienitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 sztuk takich samych 
ł y ż e c z e k  d o  k a w y  w elegaiickieii. pudełku aksamituem, razem 24 sztuk, 
które pierwej boz pudełka 13 zł., kosztują t  raz wraz pudełkiem z ł .  0 . 4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" i nie dadza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5cin lat użytku, 
a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancję.

Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty te 
poczernieją lub poiółknieją. '967 4 - 5

A d r p ę  * B r i t a n i a  -  M e t a l i w a a r e n  -  N i e d e r l a g e
w  * W i e n ,  B a b e n b e r g e r s t r a s c  l .

Julji Witoszyóskiej
pod Nr. 26. we Lwowie, w R y n k u ,

* ma do polecenia g u w e rn a n tk i  z wyższem 
* wykształceniem do ukończenia edukacji pa 

i- nienek, w języku francuskim, niemieckim 
i muzyce; także F ran cu zk i, posiadające 

; w ję<yku francuskim wyższe nauki, poszu
k u ją  umieszczenia w kraju lub za grauioą, 

posiadające rekomendację od zacnych pań 
'  Także dwó h  guwernerów, posiada 

jących szkoły niższe i wyższe, język fran
cuski i  muzykę, poszukują umieszczenia w 
kraju lułj za granicą. 2321 3 — 3

Również poszukują umieszczenia dwóch 
agronomów, dobrych gospodarzy.

4’|, proc płatne w 30 <hii po wypowiedzeniu

Wszystkie B p ro e e n to w e  a s y g iia ty  k a so w e , znaj
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
o d  20. k w ie tn iu  1878 r. ty łk i)  po  572%  z 90dnio-
weni wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2174 4—? D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie cplacon ).

m E W R A m m

T A P I O K A
Pana G r r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica S ta  Apollne N r. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jeat po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne nznane i  po
twierdzone od dawna, ale nie masz produktn służącego do pożywienia, czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
<lo p o ż y w i e n i a  l n d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki, 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: P ra w d ziw a  
Tapioka brezylijską  czysta  i  n a tu raln a  w  niczem  nie psu je byn am n iej 
sm aku i  zapachu rosółu, an i m leka. T apioka za ś podrab ian a  zm ien ia  i 
psuje sm ak p łyn ó tc , robi je  n ieprzyjem nym i. 1816 26—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Molla proszki weidlickie

j* Wojna na Wschodzie i*

E. Scheringa Esencja zpepsiny
‘ ( p ły t a  n »  t r a w i e n i e )  w edług

Dr. Oskara Liebreich.
Wedtug badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj- 

akuteczniejjzy środek pomiędzy wazystkiemi preparatami z pepsiny, na 
pł ilości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
l«bi zepmtym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyć, że Daszki o p a t r z o n e  s ą  m a r k a  o c h r o n n a  
jedynej fabryki

i E .  S c h e r i n g s ; G r i i n f e  A p o t h e k e  w  B e r l i n i e ,
C hausseestrasse 21.

We LWOWIEiido ifabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

C e n a  f l a e z k i  1 z ł r .  8 5  c e n t ó w .  2 0 1 1  i ?

REEL ^

— ,> c l  11 - .

 ̂ 0^?7;iał zastawniczy t wkładek książeczkowych

g n i l i c y j s ń i i e g ^ o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u hi e y Jagielońskiej pod 1. 3.

prryjrauj^^f. ^  ^aja  1873 począwszy

Wkładtd na k^^czkf oszczędności
od Jednego z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

. >Ł, O od sta.
Zwrot wkładek d o ,200 zfc uiszcza się b ez  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela »  -

c. k. u p rzyw . godle.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

W s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod waruukamj uajprzystępniejszemi.

6 * | ,  L I S T A  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z duła J, lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia

B / t f ”  Wszystkie pelecenia z prowincji wykonują się bęzwiocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 8 - 7

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .  

Go^piny czynności biurowych: 
od 9tej’ do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po ppłndnin.

Skład we Lwowie w apt. pp. P . Mikolascha, Zyg. Ruckcra i J . Beiser*

Z, druk era,i ,  U&zeiy Narodowej* pod zarządem A. Skerla
laBwueiwsa^.wm.iaeKimisciaismamimeiBaicr«i^
Oi^powiedziaby redaktor Jan Dobrzański,Wydawcy i włald&etói ^D obrzański i K. Oroman,


